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PR71  m  ■ WICIELSTWA:
BRASł A W Księgarnia T-wa „not".
BIENIAKONIE — Bufet Koleiowy.
BARAKOWICZE — til. Szeptyckiego — A. Łasz tek. 
DĄBROWICA i Polesie) — Księgami; K. Malinowskiego. 
CUKSZTY — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Włcfćzimierow 
GROONO — Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZiE] — Dworzec Kuiejowy — K. bntarzyński. 
IW1ENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S Mateskj. 
ćiOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa ęgarnja Jazwinskiego.
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego. 
ł.-Ś\V!ĘC!A\Y — Księgarnia T-wa „Ruch".

OSZM1ANA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
DOSTAWY — Księgarnia Poiskjej Macierzy SzKolnej.
ST uŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch".
SŁONI.”, — Księgarnia D. Lubowskjego, u! M kie wiozą 13. 
ST. ŚW1ĘC1ANY — .M. Lewjn — Biuro Gazetowe, ul. 3 Maja 5 
WILEjuA POWOŁTOtYR - u' Mickiewicza 24, i', jucze ska.
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CSNY OGŁOSZEŃ: wierr. miUnei 1 ~ j  jednoazpL-tociry o m  i tronie t-ej ł 3-»f gr, 49. Łr tekstem Ł5 fct. Koomiaass, or*» ff
nad‘filttne, millmeto 50 gr. Kronika reklam-:w» miliuets N<] gr, W  wmieracti ^wjątsuznjrcL, jjtb  z  jxo.eii.cji o 25 proc. 4ru4n, |
2 agraaiczne 50 proc dr trzej, Ogtoezem cyńowi ( tabcuu, u .  na o 3(1 proc, ts o t* 1 Administracja *ie przyrmnle switrwżttJ «  U
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9 perr.rtlr!?»l£ tfs o & u  asm  oświsoczenie v. Schleichen
„Rząd niemiecki uczyni wszystko co jest niszoedne dla obrony tiarooowej"

TELEGRAMU
K westja mandżurska. —  P ra c e  s p e -  ko m is ji m a n d żu rsk ie j to  je s t  coś  w  roclza 

c ja ln e j ko m is ji L igi N a ro d ó w , w y s ła n e j ju  m iecza , k tó ry m  z a m ie rz a  w o jo w a ć  
d o  C h in  i M a n d żu rji d la  z b a d a n ia  n a  z J a p o n ją  p . S tim so n  i H oover. M ie :z  
m ie jscu  s ta n u  rze czy , z o s ta ły  z a k o ń c z o -  ten  je s t  p a p ie ro w y  i d la te g o  d la  Ja p o -  
ne Szef k om isji lo rd  L y tto n  je d z ie  ju ż  nji m ało  n ieb ez p iec zn y , 
do  E u ro p y  i w iez ie  z so b ą  e la o o ra t ,  sk ia  Francja i sprawa zbrojeń niem iec- 
d a ją c y  s ię  ze z g ó rą  4 0 0  s tro n  d ru k u , kich. —  J-ak p rz y p u sz c z a liśm y , F ra n c ja  
sz cz e g ó ło w o  ro z p a tru ją c y  s to su n k i p o -  w  sp ra w ie  m e m o ran d u m  n iem ieck ieg o  
m ięd zy  o b u  p u w a śn io n e m i p a ń s tw a m i, o d n o śn ie  zb ro je ń  n ie p o v ried zia ra  k a re g o  
K o n k lu z je  o s ta te c z n e  te g o  ra p o r tu  s ą  p o  ry c z n e g o  „ n ie “ i ty lk o  P o lsk a  je d n a  
d o b n o  n ie k o rz y s tn e  d la  Ja p o n ji. T a k ie  g ło śn o  o b w ie ś c iła  sw ój p ro te s t . C óż zro  
p rz y n a jm n ie j w ers je  p rz e d o s ta ły  s ię  ju ż  b ił p . H e rr io t?  —  W y ja ś n ia  nam  to  d o - 
d a w n o  d o  p ra s y  c a łe g o  św ia ta . P ra w d o -  g ła d n ie  n a s tę p u ją c a  d e p e s z a  z P a ry ż a : 
p o d o b ie ń s tw o  ty c h  p u g io se ł pOiW it Oza PARYŻ. — Posiedzenie rady ministrów, 
z re sz tą  ta k ty k a  Ja p o n ji, k tó ra  w  s to su n - odbyte pod przewodnictwem prezydenta

BERLIN PAT. —  W  dniu dzisiejszym  nić się  i d latego każdy rząd obow iąza- 
zakończyły się  manewry dyw izyjne ny jest zająć się  kw estją dostatecznego  
Reichswehry. Manewry odbyw ały się  na uzbrojenia N iem iec. W łaśnie na terenie 
terenach, położonych na w schód od L3- Prus YYschodnich należy to  stanow isko  
biąga. W manewrach brał uaziat mini- specjalnie podkreślić. W  odpow iedzi je- 
ster Reichswehry gen. Schleicher, który dnemu z dziennikarzy w schodnio - pru- 
po zakończeniu ćw iczeń udzielił przed- sKich minister Schleicner złożyt następu- rze udział prawie cała flota wojenna, nie
staw icielom  prasy w yw iadu, w ygłasza- jące ośw iadczenie: miecka liga przeciw lotniczą, w ładze ad
jąc do dziennikarzy niemieckich dłuższe Rząd niemiecki przeprowadził na

SPADEK BEZROBOCIA W  POLSCE
W A R SZA W A . P A T . —  W e d łu g  d an y c h  

s ta ty s ryczlnych, liczb a  b ea ro b o tn y c t n a  te­
re n ie  ca-łegc p ań s tw a , za re je s tro w a n y ch  w 
P U P P .. w y n o s iła  w  d n iu  3 w rześn it b. r . 
175.727 Osób. co s ta n ó w  sp a d ek  w s to su n -

ĆWICZEN1A PRZECIWLOTNICZE 
MARYNARKI 

BERLIN PAT. —  Niemiecka mary­
narka wojenna przeprowadza od p on ie­
działku w ielkie ćwiczenia przeciw iotni- k'u d‘°  +ygodmu s w i w -
cze na w ybrzeżach od H olsztyna do cze"° 0 -8l( os°k- 
Pruskiei Pomeranji W  ćw iczeniach bie- W  ROCZNICĘ. ZGONU

GEN. SOWIŃSKIEGO  
W A R aZ A W A . P A T  —  W d!ffiu €  bm. 

ministracyjne i kolejow e. Ponadto bio- w  k ośc ió łku  n a  W o li odbyło  s ię  u roczyste
, . . , . . . r ą w  nich udział przedstaw iciele repuóli nab o żeń s tw o  z  o k az ji 101-szej roczn icy

przem ówienie, w  ktorem ośw iadczył, ni. w szelki wypauek w szystko, co  |est m e- kanSkiego Reichsbanneru., oddziały ń r ien  i bonsterskugo obrońcy W eb, « -
in n eo .: zbędne dla obrony naiodow ej, szturm owe narodowo - socjalistyczne w iabdy gon. Sow ińskiego, p a tro n a  imiwstK

Prusy W scnodnie ezuią się specjalnie Gen. Schleicher zapew ni1 następnie w iele organizacyj robotniczych. dów  w o jak  p o lsk ich . N ab o ż eń stw o  o d by to

Le-
. , ,  , , , oruna, poświęcone

ku do  L igi N a ro d o w  z d e c y d o w a ła  się  noty niemieckiej.
iść  n a  r a łe g o , n ie  w y łą c z a ją c  zd a je  s ię  Herriot przedstawił w dłuższym referacie

. . .  , sytuację pod względem politycznym, prawnym
w y co fan ia  s ię  sz a n o w n e g o  z g ro m a i z . m a j technicznym, wytworzoną przez tę notę.—
o ile L ig a  zech ce  z b y t w ie le  p o św ię c a ć  Premjer francuski stanął na stanowisKu, że nic

, . , , , . . . ___  ,  może przyjąć na siebie odpowiedzialności za
u w a g i sp raw o z i aniu lo rd a  L y tto n a  z prowa(jien ie negócjacyj z Niemcami, propono-
ra p o r tu  k om isji m a n d ż u rsk ie j u k u c  b ro ń  wanyct przez Berlin.
r .z e r iw k n  n a ń s tw u  M ikada  O s ta tn ie  o -  Fomijejąc już względy natury politycznejp rze c iw k o  p a ń s tw u  m ik a u a . u s ia im e  o istnjejące traktaty wykluczają tego rodzaju po­
św ia d c z e n ia  z a ró w n o  m in is tra  s p ra w  z a -  stępowanie.
crran icznvch  iak  i n re m ie ra  ia n n ń s k ie -  Rzesza dąży do ewizji art. 164 Traktatug r a n ic z n y m , ja k  i p r tm je r a  ja p o ń sk ie  Werealsk)0g0j w ktorym jest powiedziane, że

zagrożone. Niemcom potrzeba przede- Prusy W schodn.e, że w szystkie sprzęty 
było głównie rozpatrzeniu w szystkiem  2 rzeczy: now oczesnego u- wojenne,, jakich potrzebow ałyby Prusy,

zbrojenia i aby każdy m ieszkaniec przetransportowane zostaną w  razie woj

u ,  , i „ _  . „ i - i , -  s ię  s ta ra n ie m  inw alidów  WE N a  uabożeń-Włochy poprą stanow iąc J wo pr7ybyf z  ^  G wuv w  _ Icy ^
N i e m i e c  dów  W F . m pocz tem  sz ta n d a r  zwym, d e le g a

B E R L IN . P A T . —  P r a s a  n iem iecka  do- cJe s to w a rz y sze ń  b. w o jskow ych  ze sz ta n -
Prus W schodnicn w iedział, w  jaki spo- ny z Rzeszy w  najgorszym  razie drogą n o s i -z R zym u, że  w iosk ie  k o ła  urzędowe d a ra m i p rze d staw ic ie le  o r g a r  iz a c j j  spo- 
sów  i na jakiem m iejscu bronić ina sw e morską. Niem cy nie pozw olą dalej na to, u z n a ły  zb ro jeń  ow e żądwnria N iem iec  z: u- ocznych, o raz  liczn ie  zg rom adzen i inw«.]]-

g o  kraju w  razie w ojny. Niem cy —  o -a b y  odnoszono się  do nich, jako do na-
św iadczył minister —  n.ają prawo bro- rodu drugorzędnego,

Nowy minister K&munikatfi

z a sa d n  'o n e  ze s tan o w isk a , p raw nego . W io- 022 w o jska  połsk  iego. Bo M sz”  św .ietej ma­
chy u w a ż a ją  p rz y sz łą  k o n fe re n c ję  za odpo- s tą p iło  złozsnie w ień ca  pod pam iąiikow ą 
w iedżne m iejsce do  om ów ien ia  postu la tom ' ta b lic ą  Ł a czci gen. S ow ińsk iego , 
zb ro jem ow ych  N iem iec. vViorwaert-s“ pod- GOŚCIE CHIŃSCY W  WARSZAWIE  
k re s la , ze  ko łr lULanodajine W ioch  u z n a ją  W A R SZA W A . P A T  —  W  dhniu 5  bm 
w p raw d zie  p o s tu la ty ^  N ,em iec, d im aga j ą  nlLn..y,OJ. yVI> j (JP  j ^ , rae jew ira p o d jm r .-  

o rderu  0<L-odz.> 3ię  je d n a k  Townocz.,3me, ab y  roszczen ia ;waJ ^ ia<iaai£im w  w in io rn ^ F u k ie ra  m is ję

m a  s ię  w M an d żu rji i ro b i w sz y s tk o , wszelkie zmiany mogą 
a b y  p rz e la n a  k rew  ż o łn ie rzy  ja p o ń sk i :h  
i o lb rzy m ie  k a p ita ły , w łożone  p rz e z  j a -  
p o n ję , nie p o sz ły  n a  m arne .

S y tu a c ja , ja k a  o b ec n ie  is tn ie je  n a  D a 
lek im  W sc h o d z ie , p rzy p o m in a  p o d  p e w ­
nym  w z g lę d em  s ta n  rze czy  p rz e d  la ty

w Radzie Ligi Narodów, muszą poznać_ treść 
noty niemieckiej co do której Francja nie ma 
prawa powzięcia żadnej decyzji.

 __________  r _____ , W A R SZA W A . F A T . —  ZycioiTts k ie r  o- s ta f  k rzyżem  o fic e rsk im  . . ______________________ _____ .... ......
g o  św ia d c z ą , że J a p o n ja  n ie  je s t  sk ło n n a  Niemcy zobowiązują się ograniczyć swe -Kroje M in is te r s tw a  K um unilkacji inż. M i- u ia  P o lsk i za zas łu g i p rz y  o rg an iz ac ji i  u - -1z4uU n ie c n e d tie g o  byry ru.jW,iżaine ma o św ia to w ą  'Chińsjtą, M ś n ia d a n iu  jirocz go-
z a w ró c ić  z raz  o b ra n e j d ro g i u m o c n ię -  nia w m>'b! postanowień drugiego aneksu i cbiaja  B u tk iew icza . sp raw in ien iu  tsłużby ek sp lo a tacy jn e . D y iek  ren io  G enow y, podczas g d y  N iem cy  n ie  ^  c h i i s k :ch , w z ię li u d z ia ł: mtimisbei- Je -

tylko przez Radę Lig. Narodow, do decyzji s te rs tw ia  K om un ikac ji, u ro d zo n y  29 w rzes sk ię m  p ełn ił od ro k u  1918 fu n k c je  d y rek -  z f aainia 1CI1 n ie  Z0B 4 - .z e a ie ir  spei racki> r-eJc^orzy Em iw .ensjaetu ,i P o lite ch u  -
której Niemcy zobowiązują się ściśle stoso- inia 1886 r o k u  w G ra je w ie  ziemi, łom żyn- y0r.a w ydziału ru c h u  w  D y re k c ji R adom - IU0!rLe- k i W arszaw sk ie j, k u r a to r  P y d u k o w sid , n a -
wa.ć sikiej, ukończył g im n azju m  i  p o litec h n ik ę  sk ie j. N a s tę p n ie  oa 1926 roku d o  czerw ca P r a S S  f 0 w i 6 l  k d  O D O ZY C fi czelnik d r . St.ar"ewisk; :z M S2-. maczeto'ik d r .

W ten sposób mocarstwa reprezentowane w  K ijow e. P ra c o w a ł n a  kolei, od 1913 ro k u  1926 ro k u  p i - s to w a ł  s ta n o w isk o  n acze ln i-  K ozubsk i o ra z  t,ow arzy..zący gośc iom  cniń-
W  rd k u  1923 M inistousitwo K o le i żelaiz k a  iw ydzialu ,ru c h u  w  D y rek cji W arszaw - V O fl P 3 p 6 l l 3  sk iin  u rzęd n icy  M in is te rs tw a  W E i O P
nych  w y ra z iło  mu pełne uzm anie ,za zaslu - sk ie j. Z dniem  1 czerw ca 1932 r .  zo s ta i za- MOSKALA P A T . —  B e /liń siti ko res- o ra z  A1SZ. P odczas p rzy jęc ie  p rzem ów ien ie  
gi, .po łożone p rz y  ulępszeiniu k o m u n ik a c ji m ia n u w an y  d y rek ro rem  K. P w P ad o m itt. pondent „ Iz w ie s tij"  d o n o s,, że na. w zm óc- w yg łosił m in is te r  Jedrzejew icz . Odpowie 
tow arow ej. W  ro k u  1929 odznaczony zo- #4gg>j n ien -e  sy d u acji r z ą d u  von Papeinla w p ły n ę  diział m u  przew odniczący n r is ji c h iń sk ie j

 --------— ----------------------  r lo su in o w isk o  sfo r gospodarczych , zn a jd u - d r . Ohi-Pao-Cheriig. dz iek an  m u-w ersy te tu
A A f l r A ń 1 ST - i r r ^ t n i  ją c e  sw ó j wymaiz wi W iyżoe g ie łd o w ej o ra z  w  Nam*imię.

M l i S d l y U j  U v I : I U l Y i i l (3 lli E V X  z jaa d  S tah -lte łm c , Idtóiy itiemo dK ^kifcery - K AT i < o . . F 4 p n n a r n
 ..........  , \ r1Tt a r n  *  żu je  jak o  w ie lk ą  m a n ife s ta c ję  m o n a rd h te  K A T A S F R O F A  P O ^ IĄ G l
C l l d z y m  J 3 C h t c m . . .  ty c z n ą  w  spraw ne zb ro jeń , wobec czego P A P ’ M. R -1 A

M a rS A D J A . b a t .  —  Dcnoszćj, ł  T u- ,so>b,v j, Cirt,- mocję#  „«m :ar odbyć na nim w sze lk ie  poczynan ia  ian tyrządovr€ m ogą M A R S Y LJA . P a T .  —  P o c ią g  (iOŚpwyz­
być tra k to w a n e  ja k o  n ie p a tr jo ty c z n e . P i-  ny , id ą cy  z  P p ry a a /n v y k o ie ii się  n a  przed-

i-nii ionnńclH ei N a w o im e  rh iń s irn  ia -  n X nóecrrvw a b a rd z o  zn a c z n a  ro le . p rz y s ta n i  ma.ly jacht. ,spo rtow y , e t a  P o  k ilk u  d ń ia ch  żeg lug i, • p rzy  dość sm e  zw raca, u w a g ę  ma p rzy ch y m e dla. r z ą -  m ia śc iu  M a rsy lji. 8m in  p asaż eró w  udało-
J J ł - '  & j  * iioiwiiąjay w łasn o ść  ikom^TKiainta łoKizi pod- w zb u rso n em  m orzu , dzieci do-tairły do Sar- d u  ai^y lcu ły  w p ra s ie  konceirnu U łlste ina  s io  -ciężkie ra n y .

ponsK iej n a jle p ie j w y sz ła  w ó w c z a s  R o- Nie b y ło  je sz c z e  w y p a d k u , a b y  L iga  w o d a e i  „M onge". Z arząd zo n e  w  te j  spra- a y n ji, sk ą d  w k ró tce  odstaw io n e  będą  pod i  Mo.sse.go. —  K o resp o n d en t „Praw dy" ma- p o P W A N IE  D Y P L O M A T Ó W  W  P  
s ja , k tó ra  u sa d o w iła  s ię  w  K w an tu n ie  i N a ro d ó w  ro z s trz y g n ę ła  ja k ą ś  s p ra w ę  p ro  p o sz u k iw an ia  n ie  d a ły  w  c iąg u  k ilk u  op ieką k a ra b in :eró t\ do m ie js c a  s,tal ego żyw a z jaz d  S tah lh e lm u  przeglcjdem  re a k -  K
z a ję ła  P o r t  -  A rtu ra , A n g lja  u m o c o w a ta  s to  i w y ra źn ie . In s ty tu c ja  g e n e w sk a  dni ża d n y ch  w ynikowi. za m ie szk a n ia  w T u ła n ia  J a c h t,  k tó ry  z c>'jnych s il  m iom archistyozno - faszystów '- AATEDEŃ. PA T . —  P o se ł S tanów  Z je d

- - - D opiero  w czo ra j w ieczorem  s tra ż n ic y  tych  o p resy j w yszedł bez n a jm n ie jsze g o  skicIi i d onosi o energ icznych  k o n trd em o n  m oczonych w  T e h e ra n ie  —  ja k  donoszt

Z d a je  s ię , że z a c y to w a n a  d e p e sz a  nie 
trz y d z ie s tu  k ilku , k ie d y  to  p o  w o jn ie  p o z o s ta w ia  ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i S y tu a -  
c h iń sk o  -  ja p o ń sk ie j p a ń s tw o  M ik a d a  c ja  je s t  w y ra ź n a  I ra n c ja  n ie  m ó w  
m u sia ło  z re z y g n o w a ć  z o w o c ó w  z w y c ię -  ,,n ie“ , a  s p ra w ę  p rz e k a z u je  L idze  N a ro -  
s tw a  p o d  p re s ją  R o sji, F ra n c ji , A ng lji i d ó w . C óż to  zn a cz y ?  W  p rz e tłu m a c z e n iu  
N iem iec . T ra k ta t  w  S iin o n o sek i p rz e k re ś  n a  zw y k ły  język  z n a cz y  to , ja k b y  » p ra -
lił zu p e łn ie  n iem al zw y c ięsk i w y siłek  a r  w ę p X. o d d a ć  d o  k o m is ji, w  k tó re j ten  lonu, że p rze d  p a ru  dmuimi za g in ą ł z  tam - d a le k ą  p o d ió ż  m orską .

s ię  w  W ej -  h a  -  W e j, a  Ja p o n ja , k tó re j s ły n n a  je s t z ro z s trz y g n ię ć  k o m p ro m iso -  
a rm ja  w  c iąg u  roku  z g ó rą  k rw a w iła  s ię  w y ch , p rz y p u ść m y  w ięc , że L iga w y p u -  
n a  p o la c h  M a n d żu rji i C hin  z m u sz o n a  w ie się  w  sp ra w ie  n o ty  n iem ieck ie j w 
z o s ta ła  o g ra n ic z y ć  s ię  o b ję c ie m  F orm ozy  ten  sp o só b , że u zn a  p e w n e  ra c je  B e rb -  
o ra z  sz e reg ie m  d ro b n y c h  k o n cesy j. J a -  na , ja k  w ó w c z a s  b ęd z ie m y  w y g lą d a li z 
p o n czy cy  do  d z iś  d n ia  p a m ię ta ją  S im o - o w y m  k a te g o ry c z n y m  j. c a łk o w ity m  p ro  
n osek i. te s te m ?

R óżn ice  p o m ię d zy  s y tu a c ją  d z is ie jsz ą  N ie u le g a  w ą tp liw o śc i , że p o śp ie cn  
a z p rz e d  trz y d z ie s tu  la ty  s ą  je d n a k  y -  n a sz  z o g ła sz a n ie m  p ro te s tu  b y ł c o n a j-  
g ro rnne . J a p o n ja  je s t  te ra z  m o c a rs tw e m  m niej p rz e d w c z e sn y . Z n o w u  ja k o  je d y n i

m o rscy  n a  S a rd y n ji .zauw ażyli p rzy b ija ją -  szw anku, oddany  zo s tan ie  w łaścicielow i 
cy  do b rze g u  ja  chi, kierowiamy p rzez 2 m a ­
łych  chłopców . P od  k rzyżow ym  ogniem  
p y ta ń  dzieci w yznały  że k ie ro w an i żądzą 
p rzygód , inie zn a ją c  naw et dobrze  elem en­
ta rn y c h  'zasad  żag lo w an ia , p rzy w łaszczy li

s tr a c ja c h  ro b o t niczych.

Dziennikarze włoscy w Gdy*??

dzienn ik i tu te js z e  —  zaw iad o m i! sw ój rz ą  a  
że banda p e rsk ic h  rabusiów  ujw ow adzda 
s e k re ta rz a  Je g acy jn eg o  pu.seiistiwt. Stainów  
Z jednoczonych  i dw óch  k onsuiów  am ery  
k n isk ich  w czas ie  w ycieczk i .automoibilo-

D u m k & w s k i

Sz.

w ej z B a g d a d u  do T eh eran u : Uerskiemu.
G D Y N IA . PAT. — W  d n iu  6 bm. b a - Głównym  pow odem  p rzy b y c ia  dzienni- oddziałów ' 'w ojskow em u u d a io  s ie  uw o ln ić  

w ili w  G dyni d w a j d z ien n ik arze  w ło scy : k a rz y  w łosk ich  do G dyni b y ia  ty m  razem  up rou-adzonycu  d  plom atów  
D a n o  L ischi, r e d a k to r  fasz y sto w sk ie g o  chęć s tw ie rd zen ia , ile p raw idy  m ieśc i się  w t » A n r 7 N V  p r  7111 T A T  t w i P T i

PARYŻ PAT. — Dunikowski skierował p rze g ląd u  „B udow a" i re d . Ełgśrhi de A a- p ro pagiaindoiwych arty ik u lach  n iem ieck ich , KAUICZN r KŁZ41 [ A . Vv lĘ A
dziś do sędziego śledczego list, w którym d re is , p rzedstaw  Iciel d z ien n ik a  „ L a  T ri-  um ieszczanych  w  paase- w ło sk ie j w  sp ra -  PRACY
wskazuje na to, że od ^rudnia roku ub. b u n a“ —  obaj 'w ypróbow ani p rzy ja c ie le  wde rzek o m eg o  p rześlad o w an ia  podróżnych  NUAYY YORK. P A T . W  c iąg u  w eg o

p ie rw sz e j k la sy , p a ń s tw e m , k tó re  m e p rzy s ię g li o b ro ń c y  T ra k ta tu  W e rs a ls k ie -  g f f S J b e ™ ^ 0 p r z e d s t a w i ł ? Pol ^ kk  ̂  L i"ck i ^  ordę- ndem ieckich, uA ającycł s ię  p o c ią g a m i k ran  r a js z e g  św ię ta  p ra c y  . ^ r z y ł o  br.i
szi a n au c zy c ie li > E u ro u ie  ec o o o d  - o  za rd acn  k o sz ta  f ra n cu sk ie j p o lity k i dotyczę y jego wyfW atfuu Eksperci ,sw id- r u  Pok>nia E e s t i tu ta .  D e A lm łrefe sv. .e tm t t y t o n i  .przez P o isk ę  z N ,om ,ec  d r P ru s  dzo w iele n ieszczęśliw ych y y p  idków. K d -
sz u k a  n a u c z y c  e u p , g d y ż  p o d  g o  z a p ła c im y  ko J p J  cz^  ,ft orz^czen]e swe złoźę w drugiej r ^.„. m u  język  potoki, baw ił ju z  k d k a k ro tm e  w  W .schodn ch  i  w k ie ru n k u  odw ro tnym . k a n a śc ie  osób zg. aę ło  w  k a ta s t ro fa c h  sa-
w ielu  w z g lę d a m i d a w n i u cz n io w ie  p iz e -  s ta n e m  n a s z y c h  s to su n k ó w  z N iem cam i. wje Wl-ze ' nja) 0 jje dokonane przez mci do- n aszy m  k ra ju ,  za ś  w  ub ieg ły rr rek u  zwie- T w ierdzen iom  n iem ieck im  zada.ła dzm  m ociiodow ych —  W iele u tonęłu  iw cz as ie

świadczenia nie zmuszą ich do nowych badań, d za ł Gdyniię. k la m  w izy ta  „y ło sk ich  d z ien n ik a rz y  k tó -  k ąp ie li.
r z y ^ ja p ro s z e n i p rzez  przedstaw ^cie ia  .PA T S PISE K  K O M U N IST Y C Z N Y  W  CHlLE
w  Gdyini1 do p ó jśc ia  'Ha nwoirzec g d y ń sk i vr
chw  li p rzy b y c ia  p o c iąg u  osobow ego, idą- SA N T 1 AGO D E  C H IL E  PA T. —  Du-
cego z N iem iec  d o  P ru s  W sch o d n ich  i po- n o tz ą  z V £lparaisio , że w  M om evideo w y­
c iąg u  pośpiesznego k  P ru s  AAschodnich do s p ’isek ko m u n is ty czn y . BrzywódccA
B e rtin a , s tw ie rd z ili  o sob iście , że oodróżmi sp isk u  aresz to w an o , 
z  N iem iec ja d ą  w zupe łn ie  n o rm a ln y c h  wa N O W E  W Y R O K I ŚM IERCI
ru n k ac h , że w ag o n y  pociągów  tram zytn- \\,' B O L S Z E W JI
w ych n ie  sr p lom bow ane i me m a ją  żad n ej M 0 S K W A. P A T . -  W  -óżnycn dziel-
o chrony  p o lic y jn e j j„.k -ow m ez ze zupę, n icach  Scnrietów  d,!lo 10 ' 0^ w
m e  w o lny  je s t dost-ep do -tych w agonow .—  , . c , . . . .J & śm ierci, z czego 5 -z# ^radziieze n a  wsi, 4

   ̂ ł. łj t - ------- , - - -  —  , m i .  zia k rad z ieże  na k o le jach  i iedan  w ^ o k ,
zobow iązań finansowych przeważnie tyl na kryzys jest powrót do w olnego ha.:- f EZ™|'1 ,K - cze» ® . g i  1 po- steazujący na rozstrzelanie Kierownika

Pierw szy przem awiał p rzeastaw iu e. ko arogą eksportu towarów więc w szy - dlu Ponadto przemawiałyi p r z e s ta w ic ie  ^  ^ T c S o m ' u “ c M  ociąXrc Z '  f p6,<foiella w  pewnem miswte^  kaukas 
Niemiec P osse, któiy Dynunął żądanie 'tk ie zarządzenia^ reglam entujące prze- te W ęgier i B nłgapi, żądając m iędzy in ^  3tebv  L n d u k  o ^ ą  jest fuŁkcjoa^- laem -
a b y  k o m e re n c ja  z a ję ła  s ię  p r z td e w s z y s l  m u s^  z a ' \ sze  ^ta c  s !ę . zr# f a l  n em ‘ re u u k  ' d łu ^ JW z a g ra n ic z n y c h . gz z  ^  D otekŁ T k B F ST JA L SK A  Z B R O D N IA
k iem  s p ra w a m i g o sp o d a .c z e rn i.  F o s s e  tru d n o ś c i g o s p o d a rc z y c h  d la  m c h . D la te -  N a  p o p o h iu m o w e m  p o , ,e d z e n ,u  o rz e  J fuJ?, M M A R S Y L JA  - A T  W czo ra j na
.  ronił poglądu, że podniesieńk Sity k u p  £  T  am ych  W^gle łów  jodzie «  prze: (,e- p rze ó m  ,-ściu S a in t A ntom * m  ,Ła m cjsce

sc ig n ę li sw y ch  m is trz ó w ; ,sec u n d o , R o ­
s ja , n a jg ro ź n ie jsz y  k o n k u re n t Ja p o n ji n a  
D alek im  W sc h o d z ie , w  ra c h u n k u  sił nie 
is tn ie je . M ie jsce  R osji za ję ły  S ta n y  Z jed  
n o czo n e , a le  S ta n y  z a w sz e  p ro w a d z iły  
in n ą  p o lity k ę , niż R o s ja  i tru d n o  p rz y ­
p u śc ić , a b y  w  d z is ie jsz y c h  s to su n k a c h  
A m ery k a  m o g ła  d la  c e ló w  sw ej p o lity k i 
z m o b iliz o w ać  p o d o b n ie  ja k  w ó w c z a s , ce
s a r s k a  R o s ja  rz ą d y  w  P a ry ż u  i L o n d y -    —      .  - Q
m e. Z S o w ie ta m i z a w a r ła  p o d o b n o  J a -  ferencja w  tresie przystąpiła do dyskusji nicze w yw iązyw ać się  m ogą ze sw ych  który tw ierdził, że najlepszym  środkiem ^ 1_m f  _  :t o_ _ ^  m  ^ a z i e ż e  n a  ko le jach

Konferencja gitsp^srtza w Stresie
D y s k u s j a  g e n e r e ! ha

STRESA, PAT. — W  dniu 6 bm. kon sów  handlowych. Poniew aż państwa roi- rat g ło s p-zedstaw iciel Anglji Addison,

generalnej.p o n ja  ta jn y  uk ład . W e rs je  ta k ie  od  c z a ­
su  do  cz asu  p o ja w ia ją  s ię  w  p ra s ie . C zy 
są  on e  p ia w d z iw e ?  Z a c h o w a n ie  s ię  M o 
sk w y  z d a je  się  je  p o tw ie rd z a ć , co  je s t  
z ro z u m ia łe , g d y ż  M o sk w a  za  w sz e lk ą  
cen ę  p ra g n ie  u n ik n ą ć  kon flik tu  z J a p o n ją  na państw  rolniczych .ozw iązc trudni 
ch o c ia ż b y  za  to  m u sia ła  z a p ła c ić  re z y g -  ści «n a«s™ e  tych państw.
n a c ją  ze sw y ch  w p ły w ó w  i m o ż liw o śc i 
n a  D alek im  W sc h o d z ie . W  M o sk w ie  do 
b rze  w ie d z ą , że w o jn a  z e w n ę trz n a  w 
k o n se k w e n c ji d a  w o jn ę  w e w n ę trz n ą , a 
to  m oże g ro z ić  g ło w o m  rz ą d z ą c y m  dziś 
w  R o sji, zw y k ła  w ięc  k a lk u la c ja  w y m a ­
ga p a trz e ć  n a  u m a c n ia n ie  s ię  J a p o n ji w  
M andżurji p rz e z  p a lce .

N astępnie zabrał g ło s  członek dele­
gacji polskiej p. Rose, by w charakterze 
utzędująeego prezesa stałego komitetu  
stuajów  państw  rolniczych uzasadnić w 
imieniu w szystkich  państw , reprezento­
wanych w  tym kom itecie, wyniki prac 
w arszaw skiej sekcji komitetu. W obszer  
nem przemówieniu p. Rose om ów ił szc/.e 
gó łow o położenie gospodarcze i łinan- 
sow e państw  rolniczych, podkreślając:

się  bf dą za w olnością w  m iędzynarodo- ^ .  następnie przedstawiciel Czechosło- :rerL ,w. m. Gdhństo .  ramienK w ład, gdań- b^stjatoka zbrodnia k tor^  ofiarami p ik iy  
wej wym ianie tow arow ej. wacji, Rumunji i w reszcie minister ia r -  slj.jCj1 ^

Po przem ówieniu dyr. R osego zaoie- gow ski.

Wielki D-dóK. ryb w Dunajcu

J a p o n ja  w  sp ra w ie  m a n d ż u rsk ie j p ro  w  szczególności momenty, zm uszające 
w ad z i m is te rn ą  p o lity k ę  T ak iem  m is te r -  państw a rolnicze, jako państw a z reguła

dłużnicze, do obrony aktvw ności bilari -

GEN. DOUGLAS MAC ARTHUR 
W PARYŻU

P A R Y Ż  PA T. —  W czoraj w ieczorem  
przybył ma pok ładzie  „L ew iaitana" do C her 
bouirga gen. D ougłais M ac Ai thuir, sze f a- 
m ery k ań sk ieg o  sirt.abu generalnego . O pól-

nem  kó łeczk iem  je s t  w y s ła n ie  kom is ji 
sp e c ja ln e j do  A m eryk i, k tó ra  m a tam  
w y ja ś m a ć  sy tu a c ję  w  M a n d żu rji, a  d o ­
d a jm y , z a p ro p o n o w a ć  p o c ich u  p ew n e  
k o n ce s je  g o sp o d a rc z e  A m eryce .

W  ten sposób  możem y być św iadka
m i, o ile d z ia ła ln o ść  ow ej kom isji j t -
pos,sk ie j b ęd z ie  o w o c n a , że r a p o r t  L y tto

N „i • , nocy  w  -tow arzystw ie a m e ry k a ń sk ic h  w oj­
n a  zan im  w p ły n ie  do  se k re ta r ja tu  L igi , , \  ,  ■ . w ’
. . . . .  . , 'Sikowyich genera ł p rzy b y ł do P a ry ż a . P o-
N a ro d o w , d o z n a  p e w n e  m e tam o rfo zy , a  , , • . „  . ,

. , , byt je g o  -v P a r ra u  m e  nja żad n eg o  obairak-
m ian o w ic ie  z w n io sk ó w  n ie k o rz y s tn y c h  ^  of c j a l n e w  D ziś ^  M a c A r.h u . ’„ a

I u .-.i. tam  Dow p u tę -  ucj;;ić sie  Lo W arszaw y , gdzie będzie obecny
p ie n ia  d la  c h a o su  ch iń sk ie g o . R a p o rt w  czasie  lpoialdc4l m m -]r6w.

Zdjęcie nasze przedstawia scenę z wiel- klin. Polów taki daje zazwyczaj kilka centna- 
kiego połowu ryb w Dunajcu. Sieci zakładane rów białej ryby rzecznej. Na ilustracji naszej 
są w klin od mielizny skalnej t. zw. garbu do widzimy moment zamykania klinu. 
brzegów. 80-ciu do. 100 ludzi napędza ryby w *—

ę 3 osoby. Robotniik C-echi w  'odpeuwiedzi n a
S tw ierd z iw szy  ma m i 'jscu  Łstorny s ta r. uw agę, że dzieci je g o  r z u c a ją  k am ien ie  do 

rzeczy i  po zap o zn an iu  s ię  a  u rzędow ym  k u rn ik a  są s iad ó w , - w ydoby ł noża, i k iiku - 
rozk ładem  jazdy , 'ilu s tru ją cy m  d o k ła d n ie  m astom a poteżnem ! c io sam i tK)a.bav. .ł życ ia  
d o s ta te c z n ą  liczbę ' poiąnzeń Kolejowyci) M arję , Fmamciizka i Jam a M asció? . Zwv- 
mięcizy P ru sa m i W schodni cm i a R zesza modiniałego zabójcę osadzono  w  w ię z im 'u . . 
onzez te re n  P o lsk i, ó z ien n ik a rzo  w łoscy  w
rozm ow ach  ze sw ym i k o leg am i p o lsk im i w o lK A J K  W  L A N U A o H lK t
G d y n : n ie  ta i l i  sw ego  o b u rzen ia  z  pow odu LO N D Y N . P ń T  —  R ada genemałna
m ecn y ch  m eto d  a n ty p o lsk ie j p ro p ag a n d y , Tra.de U r.ionów  zg ło si ta rezo lucję , p o tę p ia  
upr „w in n e j n a  te re n ie  w łosk im . ją c ą  p o lity k ę  przem ysłow ców  tk a c k ic h  w

W łoscy  goście złożyli w izy tę  k om isarze - L aincash ire . K o n g res  zobowią:ział -sie pn- 
w'- rzą d u  m G d y n i, dyrelictoroiw' U rzęd u  p rze ć  sy n d y k a ty  ro b o tn ik ó w  p rzem y słu  b a  
M o ish ieg o  nacze ln ikow i w yazm łu  handlo- w ełn ian eg o  i zo rg an izo w ać a k c ję  pom ocy 
wetro u rzęd u  m oirskiego i  k a p ita n ó w ' p o r- m o ra ln e j i finansowej*. F .z e w odn.cz;,( y 
tu , poczom  zw ied za li p o rt, in te re su ją c  s ię  K ongresu  o zn a jm ił, że r a d a  g e n e ra ln a  za- 
stam em  p rą c y  p rzy  ład u n k ach , s tw ie rd z a -  p o cz ą tk o w a ła  lis tę  sk ład ek  p u o liczn y ch  n ą  
ją c  d a le j, że g ło sy  p ra s y  n iem ieck ie j o  r t e  rzecz  a k c ji rob o tn ik ó w  tego  p rzem ysłu  
kornym  pot. żnym  s tn a jk u  w  G dyn s ą  n a j -  w p łac a jąc  ty s ią c  fu n tó w  sztertingó™  
zu p e łn ie j bezoodstaw ne K lam  tyan w iad o - LO N D Y N . P A T  —  K o n g res  T ra d e  TJ-
m ościom  ,zad rje  n o rm a ln y  ru c h  w  p a rc ie  mionów uchw alił jednotnyślinie rezolucję, 
i u staw iczna p ra c a  dźwigów, lą d u jąc y ch  p o tę p ia ją c a  p o lity k ę  przedsięb iorców  ba-
z n ic z n e  ilo śc i w ęg la  o raz in n y ch  to w aró w , w ełn ianych  w L an c ash ire . D alszy  c ią g  o-
tu d z ież  ro z ład o w u jący ch  tst.atki p rzyby łe  b ra d  odroczono d o  ju tr a ,  
dio Gdym: z tow^raami'. Gtiscie, że g n a n i se r-  L O N D Y N . P A T . —  M in is te r  pracy po-
deoznie p rzez  g ro n o  m b jsco w y ch  dzienni- s ta n o w i  w y sła ć  do  p rzed staw ic ie li „prztd- 
kanzy. o d jech a li dc G aańss.a , celem złoże- .stębi-mców i ro b o tn ik ó w  siainteresem a n ’ ch 
n ia  w izy ty  w ysek ien it: komisainzowi L ig i w z a ta rg u  w  p rzem yśle  b aw ełn ianym  w  o 
N arodow  h r. G t,.v in ie  k ręg li L an c .ish ire , p ism o  z  zaproszeniem

------------ do  odbycia konferentc ' z przedstow iciela-
m i rzą d u .-
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s i l v a
JESZCZE O NOWFJ GENERACJI

D wukrotnie  umieszczaliśmy na tem 
miejscu w zm ianki o pow stan iu  we Lwo­
wie now ego s tow arzyszen ia  m alarzy poi 
skich pod nazw ą „N ow a Generacja" '. 
Jes t  to jedyne stow arzyszenie , g ru p u ją ­
ce ar tys tów  bez różnicy ich przekonań 
a itys tyczuych  i nie mające charak teru  
lokalnego: w  skład jego  w chodzą m ala­
rze lwowscy, w arszaw scy , krakow scy ,

Hebda mistrzem Polski w tenisie
zaczyna grać żywiołowo, atakując bezustr.n- 60 zawodników. W szystk ie ,>iegi z w y -  
nie. Jednakże Hebda broni się świetnie, zbie- JątJaein ikategorji ponad 350 cm. sześć, w y

KKAKÓW PAT. — Unia 6 bm. odbyto się 
na kortacli sesejt tenisowej krakowskiego
AZS-u zaKończenie turnieju tenisowego o mi­
strzostwo Polski z walką finaiową o tytui mi 
strza Polski w grze pojedynczej między Heb­
dą i Tłoczyńskim. Tytuł mistrza Polski na rok 
1932 zdobył Hebda, osiągając bezapelacyjne nie, po długiej wymianie piłek, oddajć Tłoczyn miasta, na 12 okrążeniach —  4 mim. 27,2 s.

ra każdą piłkę przeciwnika, okazując swą nad 
zwyczajną klasę. Dochodząc często do siatki, 
Hcboa wyprowaaza z równowagi 1 łoczynskie-

g r a ł  B a ro n , o s ią g a ją c  w biegu  o n a jlep szy  
czas n a  10 o k rąż en ia ch  po 450 m . czas 3 m.

go i zdobywa kolejno 5 gemów do 0. Następ ^  ssk ., a w b ie g u  o honorny ą  nagrodę

Jfieiłó proces o włama­
nie do Banku Polskiego

Onegdaj w Sądzie Okręgowym w War­
szawie lozpoczął się proces o usiłowania naj­
większego dotychczas w Polsce włamania 
pofl’ saaroiec Banku Polskiego w Częstocho­
wie, gdzie łupem kasiaizy miało paść 6 tniljo- 
now złotych.

zwycięstwo nad Tłoczyńskim w stosunku 8:6, 
6:3 i 6,1. Hebda odniósł zasłużone zwycię­
stwo, górując nad technicznie lepszym prze-

poznanscy, łódzcy i Polacy z Paryża, ciwmkiem spokojną faktysą oraz regularnoś- 
W ilno rep rezentu ją  T ym on Niesiołow- cią.
ski i M ichał Rouba. T ak ie braterstw o W pierwszym secie Hebda prowadzi 2:0, 
m alarzy pod jednym  sztandarem  sztuki następnie gra wyrównuje się 3:3 i 4:4. Heb- 
jest zjaw isk iem  dodatniem  w  naszem  ży  da dochodzi do 5:4, a nawet 40:30 i set 
Ciu arfystycznem , które d o tych czas ce - ballu. Jednakże Tłoczyriski wyrównuje 5 : 5
chow ało  właśnie rozdarcie i rozprosz- 
kowanie.

„N ow a G en e rac ja11 urządziła  sw oją 
w y s taw ę  we Lwowie. P rasa  lw ow ska  sze 
roko rozpisuje się o niej. Oto niektóre 
głosy.

„Kurjer L w ow ski11 pisze.
Ociok wspaniałej wystawy rzeźb wiłti- 

gowskich, jesteśmy świadkami innego cieka­
wego zjawiska, a mianowicie pierwszej w y­
stawy „Nowej Generacji11, eksperymentu, ma­
jącego na celu pokaz sztuki młodszych arty­
stów polskich o pokroiu wybitnie współczes­
nym, rekrutujących się ze wszystkich więk 
szych n:uv t naczego kraju, oraz z polskiej 
polonj* artystycznej w Paryżu. Eksperyment 
ten podjęty i zrealizowany przez jednego z 
najwybitniejszych malaizy młodszej generacji, 
p. Maksymiljana Feuerringa, powiódł się zna-

i prowadzi nawet 6 : 5, ale docho - 
dząc zbyt ciężko do siatki przegrywa seta, 
bo Hebda wspaniale go mija, zdobywając ko­
lejno 3 punkty i osiągając w pierwszym se­
cie 8:6, Prowadzenie zmienia się w drugim se­
cie az do stanu 3:3. Hebda spokojną taktyką 
znów zaooywa seta, wygrywając pod rząd 3 
gemy. Następnie w trzecim secie

skiemu 1 gem i osiąga zwycięstwo 6:1 w W k a te g o r ji  pow yżej 350 cm .szość. p ;e n v -
trzecin- secie oraz puhar przechodni. Publicz i&ze m ie jsce  z a ją ł K osm ala, —  5 m in . 20 s.
ności poiiad 2 tysiące osób. VV c z a s ie  b ie g u  o  homoroiwą n „g ro d ę  m ia -

Z a w o a y  m o t o c y k l o w  e  9ta  ton, o s ta tn i zaiwoctnik •stracił p an o w a n ie
W  S c s n  1 1 .  CU m(ia'd m a szy n ą  i w y p ad ł tn k  n ieszczęśliw ie,

aOSiStOW IEC PA T. —  W  n iedzie lę  od żo u d erz y ł g łow ą o bairjere, dozna jąc
b y ły  się w  Sosnow cu ogó lnopo lsk ie  zaw ody  w s trz ą su  m ózgu. S ta n  ja g o  je s t  bardzo 
m otocykla ','.e. k tó re  zg ro m a d z iły  n!a s t e r  ciężki.

N A R Ó D  B E  Z P O L I C J I

WigZE STOLICY
CHĘCINY

Parę kilometrów za Kielcami widać już w 
oadali wielkie baszty zamku chęcińskiego, aie 
jechac trzeba długo.

Małe, brudnt miasteczko przyklejone u 
stóp góry, na której leżą majestatycznie zmur­
szałe ruiny. Choć tam już tylko porozwalane 
mury, odrapane baszty, choć tam prócz wrza- 

Na ławie oskarżonych zasiada zuchwała skiiwych gawronów, niema żywego aucha a 
banda „Spicbródkl11 z mistrzem na czele. Za- tu w miasteczku tlamsi się bądź co oącu pa- 
powiedź procesu bandy ,Szpirb.ódki“ ściągnę rę tysięcy żydów i kilkunastu chrześcijan 
ta do sąau okręgowego u rn y  różnorakiej pi co im usiugują _  jednak zamek przyttacZj’
bliczności. Widać eleganckich przedstawicieli dominuje wyraźnie. Miasto jest -  oo jest za- 
gałęzi kunsztu złodziejskiego różne „damy11 o- mek; bo j(, ,0  pańskość teg0 potrzebuje, w
raz pospolitaków. cieniu jego ogromu gmerzą się w dole chaha-

Rozprawie przewodniczy sędzia Kozakow cjarze 
ski. Juz od samego rana woźny sądowy czy- Wleźc na górę> to ca}a historja. Stromil 
ni* przygotowania, związane ze sprawdzaniem sIizg0 kamieme uciekają z pod nóg. Ze szczi - 
listy świadków. Obok stołu sędziowskiego pię tu _  co za wjdok, N;l cztery strony świat.,

P O P I E R S I  CIS L .C .P .P .!
W y ś c i g  a u t o m o b i l o w y  

w  C z e c h a c h

BRNO. PA T. —  O dbył s ię  tu  w n ie-

trzy się góra dowodów rzeczowych, wszelkie­
go rodzaju narzędzi kasiarskich i butli tleno 
wych, wraz z zapalnikami do przecinania Kas 
pancernych. Samochody więzienne co chwila 
zajeżdżają na dziedziniec sądowy, zwożąc z 
różnych więzień oskarżonych.

Rozprawa sądowa rozpoczęła się o godz, 
11-ej. Przystąpiono do sprawdzania persona- 

karainości

W  czasach , k ie d y  ludzkość w ra c a  do trz e )  i czek a  n a  zw ierzynę, '•albo zaskoczo- 
piiptrwotnych fo rm  w sp ó łży c ia  je d n o s te k  i n y  p rzez  śn ieżycę, spędza c a łe  dni w. sw ym  

Tfocz' ński ludów , k iedy  „człow iek .s ta je  s ię  w ilk iem  ,;iiglu“ , w  ,-jwym n am io cie  ze śnk-gu.
człow iekow i11, a  n a  b a jk ę  z a k ra w a  faikt, >o Eskim olsi1 s ą  w ie lk im i p rzy jació łm i, dzie- 
is im e ją  n a  św iec ie  ludzie, k tó rz y  n ie  m a ją  ci. Im  odw ażn ie jszy  i  co za tem  -idzie, za­
rządu , policji, i 'w ojska, a  p rzecież  ż y ją  z -możniejszy, te m  c h ę tn ie j p rz y jm u je  n a  
sobą w  ia k n a jlep sz y ch  s to su n k ach  i ,pos:-«- w łasn e  obce s ie ro ty  E sk im osa w ierzą że 
czycić się  m ogą zdobyczam i cy w ilizacy jn e- dzieci s ą  n ie ja k o  podob izną rodziców  i n a ­
m i, k tó re  zupełn ie  obce są t. zw. n a ro d o m  uczycreli i  że sk-oro dziecko m a być m iłe, 
k u ltu ra ln y m . ro d z ice  w in n i służyć m u  p rzyk ładem .

Są. to  E sk im o si, z a m ie szk u jąc y  północ- P 'cd  w zględom  uczciw ości -i uczynnio­
ne k ra je  K an a d y  -t G re n la n d ji  ści E sk im o si s łu ż y ć  m ogą ja,ko w zór. W ie!- PAR YŻ. P A T . K o m is ja  sp o rto w a

W  w alce o b y t z e tk n ę li s ię  on i z ta k  k ie  u b ó stw o  rz a d k o  r,ię sp o ty k a . K ażdy  A ero k lu b u  F ra n c u sk ie g o  'zatw ierdziła św ia
c-iężkiemi w aruirlkam i że -musieli a lbo  z g i-  n o rm a ln y  E sk im o s je s t  dość  dum ny  i z rę - to w y  -kobiecy re k o rd  'w ysokości p a n i M&-
nąć cl bo w  -drodze doboru  na l u ram eg o  —  czny, b y  o  w łasn e j sile  s ta ł-s ię -d o sk o n a ły m  ry se  Hiltiz, k tó r a  o s ią g n ę ła  'w ysokość 9191

m  P oprzedn i rek o rd , u stan o w io n y  przez 
i um ysłow ego u to czen ie , „ ja -  apm iairsiwn. ont-uru zuouy-i lyie, we pouize- m iss  N icho lls , .w ynosił 8761 m

hen; hen, dziesiątki kilometrów widać jak na 
dłoni. Szosa wije się między pagórkami, wy­
gląda jak biata tasiem ki.

Zamek zbudował Łokietek, aobre miejsce 
wybrał cwaniak, zęby sobie musieli połamać 
ci, co próbowali wgramolić się na górę. Stę­
kali nieraz pewnie Rusini, Czesi, czy inna ho­
łota, drepcząc u stóp Chęcin i pożądliwie pa-

oskarżenia, oraz wysłuchaniu wyjaśnień 
sądnych, którzy nie przyznają się do winy.

KCBIECY REKORD WYSOKOŚCI
dzi-eię do roczny  w yścig  au tom obilow y, t. 

komicie, przekonywując aż nadto dowodnie o z~-,v. m asa-ri.kawy O kruh11 B ieg  zg rom adzi!
piekących potrzebach ducha czasu, stwarzają- k  jed y n ie  21 wozów, p rzyczem  ze
cego sztukę pełną świeżej krwi t niezliczonych y J J
możliwości daBzego rozwoju. ananych  k ie ro w c ó w  n ie  s ta r to w a ł Ca,Tac- p iąć  lSję na co raz  w yższe stopn ic ro zw o ju  m yśliw ym  i w łaścic ie lem  d o s ta tn ie g o  g  >-

„ W ie k 1' tem i s ło w y  sc h a ra k te ry z o -  ciol-a. L iczba publiczności- d ochodz iła  do fizycznego  : um ysłow ego O toczenie, w  ja -  spodairotw a. Sikoro zdobył ty le , ile  p o trze -
w a ł z n a cz en ie  w y s ta w y  150  ty b ię c r .  P ierw sze m ie jsce  z a ją ł F ra n -  kiem. Żyli za o s trz a ło  ich zm ysł p ra k ty c z n y  m a  m u  bogastw , n ie  je s t  te ż  -do pornyśie-

znaczenie i bez- cua , n a  B ugat-tim  4 godz. 37 m i-  1 w ychow yw ało  ich  n a  na,ród filozo fji. D o n ia , aby  E sk im o s ży ł w  d o s ta tk u , g d y  in -

Pil

wychowywało 
myślend j  cz asu  E sk im o so w i n ie brak. -ad c ierp ią  nędzę. Gd;, -który nie m oże iść

ljów i karalności wszystkich oskarżonych. trząc w górę Co sję targnęH _  rzuc0no im 
Dzień upłynął na odczytaniu olbrzymiego aktu tak kamycz2k z „turów, tac w głowę — po

P°d- krzyku.
Sterczą jeszcze boczne wieżyce, nie moż­

na wleźć do środka, wejście było głęboko, te­
raz ziemia je przysypała środkową basztę 
zgruchotały pociski podczas wojny światowej, 
Moskale chcieli wypróbować ceTność swej ar- 
tylerji i pukali do Chęcin przez pół dnia *-J- 
bez żadnej zresztą potrzeby, bo Austriacy byli 
daleko; no i udało im się, po paru setkach 
wystrzałów trafili w basztę — rozleciała się 
jak domek z kart, gawrony zaległy pole tru­
pem.

W karczmie,- na dole, gospodarz opowia-
10.000 sztuk bydła cfłarą wylewów

W E L L IN G T O N  o^N ow a Z e ła n d ja ) .
Wystawa ta ma duże

sprzeczną wartość. Pozwala bowiem zapoznać r — -----------------------------------    —    . . . . .  - „
się publiczności z kierunkami i sch odcienia- 10 sek- 7 n a n y  a-utt m o ra lis ta  JNuvolart jnTgLZ p ra e s ie d s i ca-ly dzień na łodzie o-bo,k n a  łow y albo  n ie  ma. szczęścia, p o sy ła  m u P A T  —  Wsifcutek o s ta tn ic h  w ylew ów  w  o- da nam z dumą, że niedawno przyjechał je- 
mi we współczesnej sztuce polskiej, oraz J- (W łochy) n a  m:a yzynie A lfa  R om eo p rzy - sw eg o  „ a g lu “ (to  je s t  o tw o ru  w  lodzie, ś ię  częćś jeg o  do  dom u. To, co p o trz e b e a  k o n c a c h  W a ira ra p a  zg inęło  oko ło  10 t y -  den pan aż z Ameryki, by zamek zobaczyć.
możłiwia zaznajomienie się z rodzajem talen 
tów, jakiemi młoaa generacja rozporządza.

W pierwszym rzędzie należy z caiym na­
ciskiem podkreślić rolę dydaktyczną, którą 
spełnia ta wystawa w stosunku do dużego 
odłamu społeczeństwa, nie rozumiejącego no­
wej sztuki i z miejsca ustosunkowującego się 
do niej negatywnie. Widzowie nie chcą się 
dać w żaden sposób przekonać do form arty­
stycznych im obcych.

„G azeta  P o ra n n a 11 pow iada :
Wystawa ta, niezmiernie śmiała w (tomy 

śle, została zainicjowana i

był ja k o  trze c i wsucutek d efe k tu  m otoru . przez k tó ry  >psy m o rsk ie  za ez erp u ją  powie-

Czarni sataniści w Paryżu

przez wytrwnego malarza-exprssjonIstę iwo w 
skiego, Maksymiljana Feueringa, a celem jej 
jest uświadomienie szerokiego społeczeństwa o 
prawdziwej idei i istocie sztuki nowoczesnej, 
oraz życzliwo zorjentowanie widza w labiiyn- 
cie trudności techniczny cli i fakturalnych, od 
sztuki tej nieodłącznych, a tak baidzo obcych 
i niezrozumiałych dla wielu.

„Słowo Po lsk ie11 popiera  szczerze u- 
s iłow ania  artystyczne „Nowej G en era ­
cji11:

Równocześnie ze zbiorową wystawą 
rzezb E. Wittiga urządziło Io w . Sztuk Pięk­
nych wj stawę „Młodej Generacji11 nowego 
związku artystów, Impuls do powstania tego 
związku wyszedł ze Lwowa. Jakież są cele te­
go związku? Nie narzuca on żadnego piogra- 
inu ideowego ani żadnej teorji artystycznej, 
wyznaje natomiast śmiało, że chce być wyra­
zem współczesności. Usiłowania te należy jak 
najgoręcej poprzeć, tembardziej, że artyści 
zrzeszeni w tym związku wystąpili z pokaź­
nym dorobkiem. Przewaga wśród nich mło- 
dycn artystów, lecz przyłączył sie też szereg 
znanych artystów.

Z artystów , biorących udział w  w y ­
staw ie, wysunęli się na czoło —  w edług

Paryski lasek Yincennes był widownią nic 
samowitej ceremonji, którą celebrował mu ­
rzyni, zamieszkali w Paryżu. Dnia 31 sierpnia 
zebialo się w lesie kilku „czarnj ch luaów 
pod wodzą negra, który postanowi! odnalc/ć 

zorganizowana zakopany tam skarb przed laty prze tajeniu,-
 -„a „ i____  m rrb  br\reor7i.'“ WinrlnmaĆP O nrniplftnw^ nfM

przez Hathona!— Elohim— Przez Tagla i 
Ariel! Jahwe!

Trzykrotnie wzywa „cesarza Lucyfera", po 
czem recytuje jednym tchem litanję kabalisty­
cznych stów. Udaje mi się złowić uchem osiat Choćby n a w e t miclii 
nie siowo „aritnamik

je s t  do życ-ia, jesl zdaniiem 
wifesuiośeią w szystk ich .

D ług ie , hoł-e-sno dośw iadczen ia  w y ro b iły  
w  E sk im o s ie  p rzek o n an ie , że -panowanie 

n ad  sobą stanowił- p o d staw o w y  w aru n ek  
szczęśliw ego w spó łżycia . W ybuchów  .złości 
i w y razó w  -nieoględnych n ie  sp o ty k a  się 
w 'śrSd n ich  w ca ln, a  m ow a ich inie zna w ca­
le  w yzw isk. N ie  «p rzyczają  się  m iędzy so-

dó te g o  pow ody.

E sk im osów , sig-oy sz tu k  b y d ła .

UROCZYSTY GBChÓU
n a  g r o b i e  ś .  p .  T o m a s z a  B a t a

T o w arzy stw o  śp-iewaczo m o raw sk ic h  
nauczycie li, k tó ry c h  dz ia ła lność  ,znana- je s t 
w ca ły m  św iocie, urządziło- :z w ła sn e j in i­
c ja ty w y  dnia. -28 s ie rp n ia  Ór. nlad g robem

czych „korsarzy". Wiadomość o projektowanej 
wj prawie po skarby w ostatni dzień mieaiąca 
(gdy na niebie błyszczy sierp nowego księży­
ca) przeniknęła -do prasy za pośrednictwem 
pewnego niedyskretnego literata, narodowości1 
murzyńskiej. To też „Paris Soir wystał zaraz 
specjain. korespondema z nakazem uwiecznie­
nia na łamach dziennika tej niezwykłej uroczy 
stości. Murzyni ród swój wywodzący się z 
dżungli afrykańskiej, a osiadli w cywilizowa 
nym Paryżu, w charakterze pucybutów, kelne­
rów i portjerów — zachowali po dziś uzień 
wiarę w dobre i zle moce, oraz w wielkiego 
złego ducha, którego można przebłagać mod­
litwami. Nie kto inny, jeno zty duch mógłby 
wskazać biednym „negro", gdzie sie znajduje 
skarb, który umożliwiłby im kupno wielkiego 
okrętu i pow rót do ojczyzny

— Jedziemj' późną nocą samochodem — 
opowiada wysłannik „Paris Soir" — mój towu 
rzysz udziela mi informacyj Powiada, że tan - 
ci wędrują drogą boczną, a certmonja wzywa 
nia djabla odbędzie się na ustronnej polanie, 
omijanej przez przechodniów i żandarmów. — 
Skryjemy się w rowie, albo wśród drzew i 
obserwować będziemy czarnych satanistów.

Samochód zamiata jasną smugą reflektora 
ciemną drogę. Na trzy metry nic nie widać. 
W odległości sześciuset metrów od Minimes

Wymówek! u b ie ra  s ię  w  ła g o d n ą  fo rm ę  i śp . T om naza B a ta  uroeayisuość śpiew aczą, 
— Szatanie, o szatanie! Oddaję ci mują du w y p o w iad a  tyliko w o sta teczności. S p o ry  -la  k tó r ą  zjechało  oko ło  8.000 ludzi z c„

przyjdź tuiaj i pomóż nam zdobyć i ikłółhie .należą -do rzadk-ości. Z abó jstw o , 1®®° 'k ra ju . U ro czy sto ść  zakończ; a  sie cxL 
m o rd ers tw o  -i w o jn a  są  to  po jęcia  'im n ie - śp iew an iom  u m iło w a n e j p rze z  śp. T om a- 
znanie. E sk im o s n ie  zna m ęstw a', ro zp aczy  sza  B a tę  miarodr wiej p ie śn i s ło w a c k ie j: 
trw a ją c e g o  do -ostatn iej k ro p li kkw i. Lecz, N4e um rzem y n a  -słumie,
n ie  je s t b j n a jm n ie j tchó rzem . W  w alc e  z U m rzem y  n a  koniu ,
si-łamii p rzyrody , podczas po low an ia n a  n ie -  K iedy  z kornia sp ad n iem y ,
dźw iedzie i m o rsy  -odznacza s ię  n iezw yk łą  -Szabełka zadzw oni...
odw ugą. N ie  t r a c i  -pcntaWa-niu nad  so b ą  o ra z  -przem pw tentem  p ro k u re n ta  -p. C ipc- 
n a w e t w  o-błi-czu śmierci.. —  'Spokojn ie cze- k tóyy zakończy ł słow am i:
-ak z harnun-im  -w ręk u  na zb liża jąceg o  się  „T om asz B aiia um arł, a le  duch Je g o  i 
g ro źn eg o  m o rsa , by  w od p o w ied n ie j chw ili dzieło, ż y ją  i żyć bęuą' . 

wzywa niebo na świadka murzyńskiej niedoli, zadać m u -cios śm ierte ln y . —  Z sw ych  m,~-  ̂ rzeczyw iśc ie  Każdy, -kto dzisiaj p rzy -
wreszcie wybucha dziecinnym, niepohamowa- i,lld7 ot-nimi-p ,f,n f e r 1n.'7nA -win- jeżdżą  do  Z lina , oszo łom iony  jest- ruchem ł
-ym  p a c z c n  S z la g ,  rfelki negr ^ l a c t m j , ^  ^  1 ™ ^
jego towarzysze. Jeden z a c h  zaczyna biegać "  /  t. " i.™
jak szalony po mrocznej polanie, zanosząc się dokonyw ał rzeczy nadzw yczajnych .
od piaczu. W  pożyciu  ro d z in n e m  od zn acza  -się w iel-

Potem, gdy już ostatnia nadzieja gaśnie ra ikiem p rzy w iązan iem  i  tro sk liw o śc ią , w o­
zem z ogniskiem, zrezygnowani murzyni za- ^  -obcych jest- n ie zm ie rn ie  gościniiiym,
>.zynują z w Jn a  up rz^ać olady ceremonji. Za- w  Sl>„só b  specjaln ie w a ru n k i b y tu  • po ­
cierają stopami kota, wyżłobione w ziemi i za - i  , J, . , . zyny  -są .puste a ima żb lizajacy  s ię  sezon  je-
«vn„*  ip yr-rhipmi ii«cmi uczyni-ły z Esk.imiosa człow ieka o  wielfcicn . . .  jsypują je zescmemi iiscmi. , . . , s ie n n y  p rzy j io maipowroi do p ra c y  p o n ad

O trzeciej nad ranem samochód, wiozący za łe tuch  m yslu  i' c h a ra k te ru , d la  kio: j o 1Rnn 
satanistów zawraca w kierunku Paryża. m e  p o trz e b a  an i -praw a a n i  po lic ji.

szę, ai 
skarb.

Nikf się nie zjawia.
Negr powtarza inwokację, skandując każ­

de słowo coraz krzykliwiej, coraz namiętniej. 
Zamiast djabla zjawiają się ćmy i komary i 
tańczą nad ogniem.

Nagle murzyn wpada w furję. Zaczyna fy 
czeć dzikim głosem:

— Świnia, djabel , zwyczajna Świnia! Nie 
chce pomóc czarna człowiek!

Wymyśla djabln, przeklina jego „matkę",

dza, że  p a n u ją c y  k ry z y s  n ie  d a je  -się itam 
odczuć. S erce  c a łe g o  pizp-dsięb i orstiwa, o r ­
g an iza c jo  sp rzedaży  w  CSR. wykazuie nia- 
przeKÓr kryzysow i w a ro s  - obnocu o  20 p ro ­
cen t .w p o ró w n a n iu  z ro k ie m  I93L  M uga-

relacyj pism lwowskich —  następu jący :  znajduje się polana. —  Samochód zatrzymuje
Kowarski, który odniósł był już wielkie sil|?. u skr-łili dro$j- Włazimy do rowu. t za.-> 

, - , A  ■ p  najwyższy. Za pięc dwunasta Nagle zatrzymu
sukcesy w  w arszaw skim  instytucie ro- jc sjy przed nami w odległości pięciu metrów 
p ag an d y  Sztuki; Aienkes i Andrzej P ro -  samochód i natychmiast gasi światła. Na 
naszko  ze L w ow a; Henryk Gotlieb i 
Zbigniew  P ronaszko  z K rakow a; p a t , -  
żanin K anelba i laureat Łodzi Strzem iń­
ski „S łow o Polsk ie" z wielkiem uzna­
niem odzyw a się o kompozycji Niesio­
łowskiego.

Naturalnie, różne p ism a rozmaicie 
oceniają  poszczególnych artystów . P ro ­
w adzą  też spory  i zasadnicze, i —  jaK 
w idać  z tonu niektórych artykułów  —  
pryw atne , osobis te  Z W ilna  n iesposób 
coś o tych sporach  powiedzieć: nie wi-

szczęście... W ysiadają trzej mężczyźni... Jeden 
trzyma w ręku elektryczną latarkę.

— Nikogo nie widzisz? — zapytuje gard 
towym głosem. Głosem metysów z Antyli...

Trzei dżentelmeni wydobywają z wnętrza 
samochodu najrozmaitsze przedmioty. W bla­
sku latarki widać worek płócienny, piecyk że­
lazny metalowy. Nalewaja mu do brzucha ja­
kiś płyn.. Rozlega się trzask zapalonej zapaiA 
Bucha płomień.

Wszystko to się odbywa na niewielkiej po 
lanie, otoczonej murem drzew. Najwyższy 
wzrostem murzyn kreśli baranią piszczelą 3 
kola na ziemi, naokoło ogniska. Na plecach ne 
gra bieleją wypisane kredą litery J. H S. (Je-

dzieliśmy w ystaw ionych  o b ra z ó w , nie sus Hominum Salvator) oraz dwa krzyże, 
znam y lw ow skich stosunków . Możemy zr,aczy, że czarni sataniści grozą djablu —

t j l K O  stw ierdzić , na podstaw ie  przyto- ^ w a f p o z o s t a h  murzyni zanalaia gromm- 
czonych w y ją tków  z p rasy  lwowskiej, Ce. 1
że „N o w a  G en e rac ja11 naogół przychyl-  Rozlega się straszliwy bełkot- 
nie zosta ła  przez Lw ów  przy ję ta  i s ta -  _  w  imię Boga żywego. O Adonai! O
ła  się w ydarzeniem  w  tam tejszym  św ie-  Elohim! O Ariel! Biagam cię, wzywam cię od 
cie artystycznym . G dy  w y s taw a  przen ie-  ^aJe ci ,TI0ie ae‘ce • m° i‘I wne rzności, lecz 
s iona  bedz." Jc W Ina, co jest możliwe, ^ zenmnie ustyszec ’ bądz nam ni"osc,w>'-
w ów czas na  . liejscu przekonam y się o W ymacnuje teraz rozdwojoną na końcu ga
jej wartośc iach . Narrator łązką i krzyczy:

Labora­
torium

w Warszawie
podaje do wiadomości Szanownej Kdlentell, *e

s?v& Puder Abartd
zostił obecnie ulepszony i zaletami swemi a 'e  
tylko nie ustępuje pudrom zagranicznym, a.e 
wiete z nich przewyższa.-— Bras irv  źł.iać tyłkc 
u lapszonatfO  pudru A B A R i O w sreb 
rzystych pudełkach z bu łą  lilją — Carą. d u że  

g i pudeH ra 2 S0 g r.; m a łe g o  1 50 g r.

Nie mial żadnego w Polsce interesu, nie za­
trzymał się w Warszawie ani w Kielcach — 
widział przecie lepsze miasta w Ameryce — 
zato w Chęcinach przebył cały tydzień, nie 
mógł się nacieszyć widokiem z góry, kazał 
sobie nawet obiad do ruin przynosić. Zwiedzał 
też kopalnie słynnego marmuru chęcińskiego.

—■ Duże to kopalnie?
— O panie, wielkie, ogromne..
— A ilu ludzi tam pracuje
— Bo ja wiem — 50, czasem może 00 

ludzi.
Zapotrzebowanie na marmur jest mimmał 

ne. Leżą cale tonny wydobytego już marmu­
ru, czeka na obrobkę — niema nań amatorów. 
Bank Gospodarstwa byt ostatnim poważnym 
kupcem — dla gmaszyska w Warszawie, Chę­
ciny pracowały przez pól roku.

Stary, stary żyd z białą hrodą kiwa się w 
kącie. „Ładnie tam z wierzchu, co?11 — Pyta.

— A cóż to pan nigdy nie był na zaniku?
— Nie, mówi żyd, mam 76 lat, urodziłem 

się w Chęcinach, cale życie tu przemieszka 
tem, a nigdy na górze nie byłem.

— Dlaczego? ł
— Byłem mały, to wojowaliśmy z gojąt- 

kami, co który z nas lazł na wierzch — do­
stawał tam lanie, więc się balem Potem wy­
rosłem — miaiem interesy, zajęcie siedziałem 
w sklepie... Raz poszedłem — złapała mnie 
ulewa w pół drogi, wróciłem, jutro, jutro pój­
dę — myślałem, no i postarzałem się, dziś 
jestem za stary, nie mam sil wleźć na taką 
górę... Umrę pod zamkiem, tu na aole — nie 
będę wiedział jak tam wygląda na szczycie...

Ach ty beznadziejny flejtuchu! Karol.

LOT |
prprzez czyste 

przestworze wolne 
od kurzu, dymu 
i s»dzy, aając moc 
cudnych wrażeń,

R Z E P !  U M Y S Ł  i CI AŁ

Od £um!nfstracji
Uprzedzamy naszych £z. Sz. Prenumeratorów, ie  z dniem 

15 WRIEŚHiA r. b. wstrzymamy wysyłKę pis>nz osobom 
zalegalącym w opłacie.

j".;; "ó!

1560 robotników .
ZagT-a-niczaiH f-ajbrjyiki f irm y  B a ta  w 

Piotece, Jugosła iw ji, S zw ajc a rji, F ra n c j i  i 
N iem czech, do  k tó ry c h  to -państw  z  pow o­
d u  -wyrokiego cła i  zam k n ięc ia  g n  n ic  mie­
rna w w ozu, pr-aicują i  z każdym  dlnii-em. po- 
w iąkisaują s'w oją w y tw ó rczo ść . O becny sze f 
f irm y  J a n  A. B a ta  -zwraca sp e c ja ln ą  u w a ­
g ę  :ma- rozw ój 'zag ran icznych  fa b ry k  i sp rze  
dąży., Go -się ty czy  Pollslki, to. chnraikteirys- 
tyczne je s t, że  f irm a  B aita z rozum ia ła  zna­
czenie p o r tu  w G dyni um ie go w y k o rzy ­
s ta ć  d la  wwozu i w yw ozu aw oich  tow-a-rów.
Szef f irm y  Jam  A. B a ta , p o stan o w ił w 
zw iązku  z  yjaikońezan m  le tn iego  sezonu, 
p o zo s ta łą  ilość p łóciennego  obuw ia  sp rze ­
d ać  w  -ciepłych kraj-ach. M ty m  celu .zosta­
n ie  zorganiizoY.iana 'W ypraw a z p o r tu  w  W iadom ości, że firm a. B i t a  m a n a  «kła-
G dynL O k rę t f irm y  B a ta  objedizie -caią A- d a ie  w ie lk ą  ilość s ta re g o  i niem odnego o- 
f ry k ę : w  k ażd y m  -porcie p rac o w n icy  f irm y  buiwm, k tó ro  s ta ra  się  w yw ieźć do isąsied- 
wprzedawać b ęd ą  przywiezioitiiy to w a r . nfich państw , są  b-ezpods.-awne. P rz e c ię tn ie

F irm a  B a ta  p o zn a ła  n iebezpiecznóstw o, nia 1 sk le p  p rz y p a d a  4.000 p a r  o b u w ia , co 
z a g ra ż a ją c e  p rzem y sło w i eu ro p e jsk ie m u  ze w ca le  n ie  je s i  dużo. G dyby  f irm a  B a ta  
s tro in j Ją p o n ji, k tó r a  zapom ocą w łasirycn chc ia ła  -wywieźć do sąsiedni-cłi, p a ń s tw  n a d  
o k rę tó w  zarzuca s'vvemi to w a ra m i -caiy -iniur ttiiemiodnego to w a ru , k tó rego  izresz-tą 
świa.t-, n ie w y łąc za ją c  E u ro p y , i p o s ta n o -  n ie  p o s ia d a , pon iew aż w y ra b ia  po w iększe j 
w iła  w ten  s a m  sposób  zw alczać ja p o ń sk ą  części ty lk o  a r ty k u ły  s ta n d a r to w e , m u sia - 
konkureiricję. Okręt, po jadzie  p rz e z  lu d je  do ła b y  zap łac ić  go tów ką d o ,  w ynoszące 200 
S in g a p o re  i  Batawj-i, sk ą d  na-ładow-any do 300 proc. wair-tości całego 'towlaru, a  ta k  
-tn .nispor.em  isnrowttj  gum y, wiróci po 4 -ch  niielioigiciznej polityki, n ie  mo'żnia przecież 
m ie s ią ca ch  do p o r tu  w  G dyn i. ‘■-podziew-ać się  po  f irm ie  B a ta . -4 G.

: moc y  
ażeń, R
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SERCE DO LABORATORJÓW —  PALARNIE OPJUM NA MO­
RZU —  HISTORJA ZE STERYLIZACJĄ.

Los G org u ło w a  będzie rozstrzygnię­
ty w  dniach najbliższych. Nikt nie wąt- 
p. że czeka go gilotyna. A gdy  spadnie  
do  kosza  z trocinam i ok rw aw iona  gto- 
w a  przestępcy , co s tanie  się z jego cia­
łem, co stanie się z jego  mózgiem, który 
z pew nośc ią  mógłby pow iedzieć dużo 
c iekaw ego?

W spó łp racow nik  „P ar is -S o ir  roz­
m aw iał właśnie  z p ro t Romier, znakom i­
tym histologiem francuskim, na „ak tua l­
n y 11 temat:

—  Co czeka ciała s traconych  p rze ­
s tęp có w ?

Piof. Romier w odpow iedzi wygłosił 
króciutki wykład, zas trzegając  się na 
wstępie, że jest przeciwnikiem kary 
śmierci.

—  Ciało zg ilo tynow anego natęży 
p rz e d e w sz y s tk ie n  do rodziny. T rup  musi 
być jej wydany n a  pierwsze żądanie. 
Jeśli zaś nikt nie zg łasza  się po ciało, 
p rzekazyw ane  ono zosta je  mnie, a|ł>o 
któremu z moich kolegów. Natychm iast 
dokonyw ujem y sekcji, P raw ie  wyłącz­
nie interesuje nas serce zbrodniarza.

Chcę panu wytłum aczyć, co nami

kieruje, aby  pan nie myślał, że jesteśmy 
w am piram i. Dlaczego p ragniem y św ie­
żego m aterja łu  ludzkiego? Dlatego, że 
d la  histologji nie ma żadnego  znaczenia  
p raca  nad  m ar tw ą  już tkanką, nad tk an ­
ką, k tó ra  zaczęła  rozkładać się.

T ru p y  szpitalne nie są nam p o trzeb ­
ne. Oficjalnie uw aża  się, że śmierć n a ­
s tąp iła  po upływie 24-ch godzin od 
chwili, gdy lekarz ją  skonsta tow ał.  Przed 
upływem  tego czasu sekcja  nie jes t  d o ­
zwolona. A po 24 godzinach trup nie 
p rzeds taw ia  już żadnego interesu. W ię ­
cej nawet. A m putow ana  noga. czy rę­
ka również nie ma dla nas znaczenia: 
przecie am putacja  nas tępuje  skutkiem 
choroby, lub n ieszczęśliwych w ypadków

P ozosta ją  tylko ^św ieże11 trupy  s t ra ­
conych Niestety, nie zaw sze  o trzym uje­
my je. N apróżno czekałem w swoim  cza 
sie na trupa  Landru, umyślnie przyjecha 
łem po niego do W ersalu . Ale trupa  za ­
żądali krewni.

Aby zaspokoić  w szystk ie  pracow nie  
histologiczne, rozcinam y serce s tracone­
go  na  drobne części. K ażda pracow nia  
o trzymuje sw oją  cząstkę. W yją tkow em

w ydarzeniem  była dla nas egzekucja  
M ata-H ari.  Przecie kobiet nie skazuje­
my na śmierć, i d la tego  nie m am y tru­
p ó w  kobiecych Zresztą , t rupa  M ata -H a­
ri p reparow ałem  nie ja, lecz mój n au ­
czyciel prof. Prenan.

Prof Romier, jak  powiedział, iest 
przeciwnikiem kary  śmierci.Zdaniem jego  
byłoby pożyteczniej dla n a u k if  gdyby 
zezwolono p rzeprow adzać  na skazanych  
pew ne eksperym enty , nie zagrażające  
ich życiu. P raca  nad żyw ą tkanką daje 
lepsze rezultaty, niż p raca  nad m a r tw i ,  
naw et „ św ieżą11.

— Jestem przekonany  — dodaje  prób 
Romier —  że su row ica  antysyfilityczua 
by łaby  dużo wcześniej odkryta , gdyby  
wolno było eksperym entow ać  na żywych 
ludziach.

Prof Romier —  jak w idzimy —  mó­
wi o w szystkich  tych sp raw ach  spoko j­
nie, jak  p rzysta ło  człowiekowi nauki. 
G orgu łow  oczywiście czuje się inaczej, 
w iedząc, że serce jego będzie pocięte na 
drohne cząstki, aby  obsłużyć liczne la- 
b o ra to r ja  histologiczne. Lecz p ra w d a  —  
m a żonę, k tó ra  może, jeśli zechce, ucz­
cie go należytym  pogrzebem  

* * *
P. Geo London w  parysk im  „Jour­

nal11 opow iada  o ostatn iej,  n iebezpiecz­
nej formie snobizmu, k tó ra  szerzy się 
na lazurowym brzegu. Nicei, w  M on­

te Carlo, w C annes —  wszędzie  palą  
opium.

W ysportow an i młodzi ludzie i w y­
g im nastykow ane dam y —  ca ła  publika, 
dla której na jw iększą  nam iętnością  by­
ło do tychczas p ływanie  i tenis, oddaje  
się obecnie niemniej namiętnie paleniu 
opium.

—  M uszę wyznać —  pisze G eo L on­
don —  że, gdy po raz p ierw szy  uczynio­
no mi dziw aczną propozycję , nie zrozu­
miałem, o co chodzi.

—  Jedźmy na morze. Będziem y palili. 
Zobaczy  pan, jakie to niezwykłe.

P iękna pani, k tó ra  z temi słow y zwró 
ciła się do mnie, pos iada  w  Paryżu  młe- 
czno-białą  skórę. Tuta j,  na  jasnym  brze­
gu, am bicją  jej je s t  os iągnąć  karnację  
M urzynek z H ailemu. Dochodzi do te ­
go  przez zas tosow anie  najrozm aitszych 
tortur, przez n ieustraszone o d d a w a r ie  
się palącym promieniom słońca.

Morze tego  dnia było n iespokojne i 
zauważyłem , że racjonalniej będzie w \ -  
palić pap ie rosa  na lądzie. P iękna dam a 
zrobiła wielkie oczy.

—  Któż mówi o p ap ie rosach?  Będzie 
my palili fajkę...

Oto je s t  osta tn i snobizm tow arzyski:  
palenie opium na morzu. Kołysząca się,

w yw ane  są  w n ieprzem akalnych w or-  nie, g a y  ją  źle wyKonano. Kilku zopero- 
kaeh gum ow ych, ukrytych na  dnie ło- w anych wyraziło  zgodę na  poddanie  się 
dzi. W yp ływ a  się w  o tw arte  morze, w y-  badaniu  specja lis tów  w miejskim szpi- 
c iąga  w orek  gum ow y —  i sza leństw o  talu. Badanie  w ykazało , że operacje  wy- 
zaczyna  się. Opaleni na  bronzow o mło- konyw ano n iestarannie  i nieumiejętnie, 
dzi ludzie w poszukiw aniu  g w a łtó w -  Świadczyło to, że chirurgam i nie mogli 
nych wrażeń , nie znaleźli nic lepszego być dośw iadczeni lekarzt istotnie, jak  
ponad  żądzę trucizny... się później okazało, byli to studenci.

* * * W ystraszen i  pacjenci wyznali w ów -
Pism a podaw ały  wiadom ość o skan-  czas praw dę, i policja m ogła  p rzys tą -  

dalu „ lekarsk im 11 w  Grazu. O to  kilka pić do likwidacji „ g m p y T .  
szczegółów A resztow ano pięciu ludzi, w śród  nich

Polic ja  w Grazu o d u aw n a  już w ie- jednego  s tuden ta  m edycyny i jedną  sio- 
działa, że pew na  „ g ru p a  lekarzy11 doKo- strę miłosierdzia. G łów nym  organizato-  
nyw a na osobnikach  płci męskiej s te ry -  rem g rupy  był jakiś Bułgar, również stu- 
lizacji, czyli wyjałowienia. O perac ja  ko- dent.
sz tow ała  niewiele —  80  szylingów  —  i „ G ru p a ‘k | p rzes trzegała  jak  najdalej
g w aran tu jąc  zachow anie  potencji, za -  idących ostrożności. P ac jen tów  dosta r-  
pew nia ła  jednocześnie  abso lu tną  n ieplo- czali wyłącznie pośrednicy  Niektórych 
dność. „Lekarze twierdzili, że p rzepro-  z nich w p ro w ad zan o  na salę operacy j-  
w adza ją  ją  w ed ług  m etody  prof. Schnie- ną z zaw iązanem i oczami. Nie wymienia 
rza w sposób  całkowicie niewinny. no m gay  nazw isk  „ lekarzy1.

Impreza „g rupy  lekarzy11 miała w  Liczba ofiar przemyślnej g rupy  się -
czasach kryzysu wielkie pow odzenie , g a  podobno  kilkuset. Ocywiście, prof. 
Mimo niewysokie honorarjum , zarabiali Schmerz, na  k tórego studenci pow oły- 
oni tysiące szylingów miesięcznie. Mieli wali się, nic w spólnego  z całą ban d ą  nie
do rozporządzenia  klinikę z dw iem a s a ­
lami operacyjnemi.

Z badanie  sp raw y  nastręczało  wiele 
trudności. Należało naprzód  odnaleźć !u-

rozfa low ana palarnia, Cała  flotylla m oto- dzi, k tórzy poddali się operacji. G dy ich
rów ek i łodzi żaglow ych jes t  do 
palaczy. Fajki i kulki opium przecho-

usług ujawniono, w ytłum aczono im, że 
cja nie jes t  zgoła niewinną,

opera -
szczegól-

m iał
W ed łu g  os ta tn ich  wiadomości, jeden 

z członków „ g ru p y 11 s tuden t Konstanty  
Berson dokonał zam achu sam obójczego, 
zażyw ając  morfiny.

H istorja  sterylizacji kończy się t ra ­
gicznie. dox.
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KOMUNIKAT STACJI MCTF.OROLO 
GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE

DNIA 6 WRZEŚNIA
Ciśmenie średnie: 763.
Temperatura śreania: + 14 .
Tem peratura najwyższa: +18.
Tem peratura najniższa: +8.
Opad: —
Wiatr: plnocno - zachodni.
Tendencja: bez zmian
Uwagi dość pogodnie.

OSOBISTE
—  Prezes K resow ego Związku Z ie ­

m ian Antoni hr. Jundzitł baw ił przez 
wczoraj w  Wilnie.

WOJSKOWA
— Rejestracja rocznika 1914. — W ydziil 

wózków} magistratu przeprowadza obecnie 
rejestrację mężczyzn urodzonych w roku 1914. 
Rejestracja potrwa do 1 października.

ŻAŁOBNA
— Uroczysta msza św żaiobna za duszę 

św  pamięci Józefa Łuoiakowskiego, antykb, 
teatrów miejskich, zmarłego ania 10 lutego, 
[ostanie odprawiona w sobotę dnia -10 w rześ­
nia o godzinie 9-ej w kościele ks. ks. misio- 
narzy przy ul. Subocz, na którą zaprasza sic 
wszystkich przyjaciół, znajomych ■ życzliwych 
sw etej pamięci Zmarłego,!

MIEJSKA
— Piezydtnt miasta. — P . prezydent Ma- 

leszewski, który korzysta jeszcze z urfcpu wy­
poczynkowego, po powrocie ze wsi, zlustro­
wał wczoraj roboty klinkierowe na ul. Zam­
kowej, zapoznając się z postępami robót

— Posiedzenie magistratu. — Wczoraj od
był© cię nncigHj/pn i <_> nicigistrst!!, HĆl WtófPTTl TT..
in. omawiano sprawę przyjęcia por. Żwirk' 
przez miasto.

— Egzekucja miejska. — Władze skarbo­
we przejmują już stopniowo poszczególne 
działy, wydziału egzekucyjnego magistratu w 
zależności od porządkowania tych spraw- przez 
selcwestratorow

— Regulacja Wilji. — Roboty nad uregu­
lowaniem brzegów Wilji posuwają się na­
przód. Kierownik tych robot p. inż. Wisłocki 
:hce zabezpieczyć brzeg od Zygmuntowskiej 
jeszcze do jesieni.

AKADEMICKA
— Z Kola Polonistów. — Kolo Polonistów 

USB otwiera z dniem 5 września informatorjum 
dla nowowstępujących na polonistykę. Infor­
matorjum czynne codziennie w lokalu Koia 
Polonistów tul Zamkowa 11 ni S I !  p o d w ó ­
rze na prawo) od godz. II do 13.

— SKMA. Odrodzenie zawiadamia, iż z 
dniem 6 września rb. zostało uruchomione m- 
ormatorjum dla nowowstępujących w godzi­

nach dyżurów codziennie od 12 — 1 p.p w 
lokalu własnym (Uniwersytecka 7 -— 9). >'n- 
formacje w sprawie studiów na USB oraz o 
życiu akademickiem.

SZKOLNA
—  Ze Szkoły Rzetnios! Art.. —  D y ­

rekcja  Szkoły Rzemiosł Artystycznych 
podaje  do w iadomości, że rok szkolny 
rozpoczyna się 15 września , zapisy  zaś 
odbyw ają  się codziennie od godz. 12 do 
14 w  lokalu szkoły przy ul. sw. Anny 13.

— „Shelley‘s Institute" — Dyrekcja poda 
je do wiadomości, że od dnia 1-go września 
kancelarja pr/yjmuje zapisy na kursa angiel­
skiego, niemieckiego i francuskiego.

Rodowici Anglicy Mr. George Briage i 
Denis Cross .ozpoczynają we wrześniu wyk‘a 
dy liteiatury angielskiej.

Stenografju angielska i -liemie^k t oraz pi­
sanie na maszyi ie. — Kancelarja czynna co­
dziennie od l '-ei do 13-ej i 'd 17 ej do 20-ej 
Adres: Zygm mó wska 20 m. 3.

—  ROOZNA SZK O ŁA  PR A C O W N IC  
G O SPO D A R C ZY  3H Z w iązku  P ra c y  O by­
w a te lsk ie j K u h ie t p rzy  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 
N r. 3 /5  m. 3 p rz y jm u je  zap isy  now ow stę­
pujących uczenie od godz. 1 O-ej do 
goda. 1 2 -te j.

Z adan iem  szk o ły  je s t  p rzy g o to w a ć  p r a k ­
ty c zn ie  dziew częta w dziedzinie gospo ­
d a r s tw a  domoiweg-n,

TEATR I MUZYK/.
— Teatr Lutnia — „Handlarze stewy". 

Lizis we śroaę 7 września o godz, 8 min. 15 
po raz 6-ty uirzymy arcycickawą komedjo- 
satyra PagnoTa i Nivoix p.t. „Handlarze sła­
w y" w realizacji i z gościnnym występem p. 
Boneckiego, znakomitego artysty teartrów war 
szawskich, który w tej sztuce pożegna Wilno. 
Szereg przezabawnych i dobrze pomyślanych 
sytuacyj, silnie zaprawionych sarkazmem, w 
które arcydzieło to obfituje, wywołuje hura­
gany oklasków świetnie bawiącej się publicz­
ności. i Itsada premjerowa. Barwne dekcYncje 
pomysłu W. Makojnika.

Ju tr , we czwartek 8 września o godz. 8 
min. 15 .Handlarze stawy" z gościnnym wy 
stępem miłego gościa p. J Boneckiego.

— Premjera w Teatrze Lutnia. Najbliż­
sza prpmjerą w Teatrze Lutnia, która ukaże 
sie w końcu bież. tygodnia, będzie doskonała 
sztuka w 3-ch ai raeh Franka Vospera p r. 
„Cudowny potów 1. Będzie to ostatnia premje- 
la w bież. sezonie.

— „Publiczność ma glos" w teatrze Letnim. 
Dziś, we środę 7 września o godz. 8 min. 15 
ujrzymy barwną, arcywesolą i nadwyraz cie- 
icawą *-ewję „Publiczność m? glos". Czarujące 
tańce Ney‘ów, szereg świetnie pomyślanych 
i doskonale odtworzonych numerów przez p.p. 
J. Kozłowską. L. Sempolińskiego, W. Boruń- 
skiego, Z Kosińską, J. Sulimę-Jaszczołta, W. 
Biszewską, K. Wyrwicza i zespól girls — 
gwarantują mile pędzenie wieczoru w Teatrze 
Letn n . Jutro, we czwartek 8 września o godz.
8 min 15 rewja „Publiczność ma glos".

CO GRAJĄ W KLNACH?
HELI Gil — pai j Patachon, jako wyna­

lazcy prochu.
HOLLYWOOD — Żebrak Stambułu
CASINO — W  cieniu drapaczy chmur.
PAN — Kobiety bez przyszłości.

RÓŻNE
— O zachowanie odpoczynku niedzielnego.

Odbyli się cały szereg zebrań kupieckich i 
rzemieślniczych w  sprawie zachowania odpo­

czynku niedzielnego. Wystosowano prośbę do 
władz, by me ograniczano świętowania nie­
dzieli w handlu i rzemiośle.

— Likwidacja przedsiębiorstw. — Wobec 
nastania okresu jesiennego zlikwidowało się 
cały szereg przedsiębiorstw sezonowych pow- 
tatych latem. Dotyczy to przeważnie sklepów 
ze słodyczami i napojami.

— „Czarna Kawa" Podchoiążych - Wilnten 
odbędzie się w dniu 10-go września 1932 ro­
ku w salonach Kasyna Oficerskiego I Bryga­
dy Ltgjonów (Koszary im. Komendanta Józefa 
Piłsudskiego) Wejście wyłącznie za zaprosze­
niami. Przygrywać będą 2 orkiestry. Bulet 
na miejscu Wstęp 2 złote. Początek o godz. 
22-ej.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— AUTOBUS WPADŁ NA WÓZ. — Szo­

fer, którego nazwiska narazie nie ustalono, 
prowadzący autobus nr. 92190 na ul. Lipówka 
najechał na wóz należący do Wojciulewiczo- 
wej Anny, zam. w zaścianku Łysa - Góra gm. 
łurgielskiej — wskutek czego w wozie zosta­
ło złamane koło. Wypadku z ludźmi nie było.

— NIEUWAŻN V ROWERZYSTA. — Bas 
Jóket (Bonifraterska 12), jadąc rowerem przy 
zbiegu ulic Ludwisarskiej i Tatarskiej naje­
chał na przechodzącą przez jezdnię Kropotów 
nę Jadwigę lat 6 (Pańska 8), która doznała 
lekkiego okaleczenia nosa i ust. Lekarz Pogo­
towia po udzieleniu pomocy odwiózł Kropotów 
nę do mieszkania i oddał pod opiekę rodzi­
com.

— Podrzutek. — Kolo szpitala kolejowego 
na Wilczej Łapie został znaleziony podrzutek 
pici- żeńskiej, w wieku około 7 dni. Podrzutka 
umieszczono w przytułku Dzieciątka Jezus.

WILEJKa
— SYMULACJA NAPADU. — Danieiewiez 

Kazimierz z zaścianka Krasus gm. Krzywic­
kiej pow. Wilejsklego zameldował w policji 
że w odległości 3 Km. od Wilejki napadło na 
n.cgo 2 osobnikow i ood groźbą rewolwerów 
zrabowali mu 95 zł.

Danieiewiez otrzymał je od iiiejakiego No- 
siewicza na kupno wódki. Wszystkie okolicz­
ności przemaw łają za tern, że Danieiewiez sy 
mulował napad, chcąc ukryć powierzone pie­
niądze.

Z POGRANICZA
— STRZAŁ DO FLISAKA. — Na rzece 

Mereezance w czasie sprawiania tratew z Kirze 
wen1 przez flisaków postrzelony został w bok 
przez niestalonego osobnika z terenu litewskie 
go Zygmunt Bojaruniec, flisak z powiatu osz- 
mianskiegc

— UJĘCI PRZEMYTNICY. — W rejonie
Orsn patrol KOP-u Z3uw2ży! ki!ku osobników
którzy usiłowali przedostać się na teren polski. 
Na wezwanie patrolu osobnicy poczęli ucie­
kać. Dwóch zbiegów zdołano zatrzymać. Są 
to przemytnicy Władysław Kulbic i Jerzy Ma- 
lewicz.

WILNO. —  W czoraj rano itadeszła W  locie o pierwszeństwo sławnych lotników 
z Aeroklubu w arszaw skiego w iadom ość, zaKr^m̂ n̂ h' 
że zw ycięzca raidu europejskiego pot.
Żwirko ma przybyć do W iina w e czwar 
tek o  godzinie 4 p.p, m. in. w  celu o s o ­
b istego  podziękowania za życzenia, ja­
kie mu m iasto złożyło z okazji zw ycię­
stw a lotniczego.

W  związku z tern a z iś  w południe u 
p. w icew ojew ody Jankowskiego odoę- 
dzie się konierencja przedstawicieli 
w ładz państw ow ych, sam orządowych,

Wszyscy dziś wiemy, że por Żwirko jest 
synem kolejarza i pochoazi z Wileńszczyzny.

To też my kolejarze, w otoczeniu któiycn 
żył i wychowywał się por. Żwirko, jesteśmy 
najwięcej zainteresowani w tern, by czyn Je­
go nie przeszedł- bez echa, a przeciwnie, byt 
nieczołowicie przechowywany w naszej parnię 
ci i doczeka! się widomego znaku tej pamię­
ci w postaci czegoś konkretnego, coby nam 
stale przywodziło zwycięstwo polskiego lot­
nika.

Proponuję jako widomy znak tej pamięci, 
zakup aeroplanu ze składek kolejarzy Dyrek­
cji Wileńskiej, i ochrzczenie tego aeroplanuw ojskow ych i przysposobienia lotnicze 

g o  w  celu om ów ienia szczegó łów  przy je nazwą „ŻWIRKO- .
Żv irki Eędzie to dowodem z

KS. KONSTANTY TE.ŻYK
bzitkar Knyszyński, Pronoszcz w Trztiannem, 

pow. Białostockiego,
opatrzony Św. Sakramentami zmarł w Wilnie dn. 5 wrztśnla r, b. o północy

w wieka lat 55.
Eksportacja zwłok z kaphcy szpitalnej św. JaLóba do kościoła św. 

Jakóba odbędzie się dz ś dn, 7 b. m. o godz. 9 rano, o godz. zaś 9 m. 30 
zostanie odprawione Nabożeństwo żałobne za duazę zmatłegc Kapłana.

O eksportacji n dworzec kolt]o"ty do Trzciannego na m iejue Mlecz­
nego spoczynku zostanie ogłoszone po Nabożeństwie żałobnein w Kościele. 

O tym smntnym obrządku powiadamiają sfioskanl
KREWKI ZMARŁEGO

.   _ naszej strony, że
cia por. Żwirki. . . .  , , nie zapominamy naszych kolegów, jakim byi

Por. Żwirko ma przylecieć sam olotem  ojciec por żwirki i wybitne czyny popełniane 
na którym odbyw ał raid. T ow arzyszyć przez ludzi z naszego środowiska, potrafimy

uczcić.
To też do dzieła kolejarze.

mu będzie inż. W igura.

O D E Z W A
DO KOLEJARZY UKRĘGOWEJ DYREKCJI 

KOLEI PAŃSTWOWYCH W WILNIE
Ostatnie dni przyniosły nam, napawają­

cą nas dumą, wiadomość, że lotnik polski por. 
Żwirko, zdobył wawrzyny zwycięstwa, bijąc

Gość z Paryża
Sypnijmy wszyscy swemi groszami pa­

miętając, że dwa razy daje ten, kto prędko 
daje.

Składki przyjmuje Spółdzielczy Bank Wia 
ścicieli Średnich i Drobnych Nieruchomości, 
ul. Gdańska Nr. 1 m. 6.

■Eljasz Tretynkiewicz.

w y- 
L od-

Wr»d7 powstań aotysowirckfch na Kaunazie
zbiegi dr Polski

Ze Stołpcow piszą, ze onegdaj na teren 
polski przedostał się b. dowódca powstania 
na Kaukazie pułk. Włodzimierz Dżengini ■ 
Tersnow

Dżengini w roku 1924 i 1927 — 28 prze­
bywał w kraju zakaukaskim wraz ze swym  
oddziałem i niepokoił władze sowieckie. Gru­
pa powstańcza Dżenginiego stoczyła cały sze 
reg potyczek iz oddziałami sowieckiemi i wy 
mordowała kilkunastu wy pitnych komunistów.

Po 'ozbiciu odziału Dżengini ukrył się na 
pograniczu perskiem, gazie przebywał az do 
roku 1930. W tymże roku dostali się z pow, o

W rszomj p rzy b y ła  d o  W ilna , aby  
g łosić  d w a  odczyty  W h ig je n y  um y siu  
zyw ianiia, uczona  polis,'kia z P atryżp ,dr. M e- 
la n ja  L ip iń sk a , k feóre j  k s ią ż k a  p .t. „K o­
b ie ta  i rozw ój n a u k  le k a rsk ic h "  w yszła 
•w łaśnie z d ru k u  n ak ład e m  K asy im. M ia­
now skiego .

D r L ip iń sk a  p ra c u je  .naukow o w  sz p i­
ta la c h  p a ry sk ic h , a  przez żarno,we m ies iące  
p ra k ty k u je  z  w ielkiem  pow odzeniem  w 
N  izzy.

Za iwo ją p rac ę  n au k o w ą o trz y m a ła  w 
tom do Rosji i w p.zeo,anru podro owal do gn id n iu  ub. r . d w ie  n a g ro d y : nJagrodę h r. 
kraju przygotowując wystąpienia przeciwko H (sil0strzeń a  Vi< , or- H ugo) za dzle 
Sowietom. , j  j  T i

Po kilkomiesięcznych podróżach i ukrywa 10 L h isto irji rncdycjm y, i n a g ro d ę  ininty- 
niach się Dżengini zamierzał dostać się ' dc tu tu  F ra n cu sk ie g o  ( A k u d em ji „N ieśm ier- 
ł inulandji, a gdy mu to nie udało się, posta- tylnych").
nowii w przebraniu uciekać do Polski. Dc K sią ż k a  d ra  L ip iń sk ie j („K o b ie ta

- -  • * » • >  * * *  - - *  
WiCZ, u zn a n ie  iw s-wiec i e nlaukow yn fran cu sk im .

Pułk. Dżengini posiada w Paryżu krewnych D ow odem  n iech  będzie  poniższy  w y ją te k  z 
oraz znajomych w Rydze, doKąd też uciaje przedm ow y p ió ra  M a u ric e  de F le u ry :
się. —  „K siążka  pan i L ip iń sk ie j o b e jm u je  

dizieje -wieków- w .czasie i ca ły  św ia t w  p rze  
wtrzeni. Rozi>oczęta liis to r ją  m ed y cy n y  w 
s ta ro ż y tn o śc i, kończy  s ię  w ykładem  o  ma- 
u k ac ń  le k a rsk ic h  iw d z is ie jsze j dobie. Do­
w iad u jem y  s ię  z niej., iż w  zanam ju życ ia

czas  u m ie ję tn o ść  ro zp o zn aw an ia  ro ś lin  
leczniczych, w ład z a  -zażegny-ii-ain-i-a- d y c h  du 
chów, leczenia i sp raw o w an ia  d o b -o czy n -

CH 3DZĘ PO MIEŚCIE...
Ospałe tempo robot na Górze 

Bouffałowej
Już się latoo skończyło i zima się zbliża 

a na górze Bouftatowej jakże dużo-jesz.cze (k 
zrobienia!,

Pomijamy już kwestję boiska dla dzieci, 
które imało być urządzune na górze, jako 
sprawę całkiem narazie beznadziejną za cały 
bowiem okres wakacyj, poza wytknięciem pa 
tykami jakiegoś „zaczarowanego kola" i usy­
paniem pewnej ilości piasku dokoła niego, lira 
ca ta nie ruszyła ani o krok!

Darujemy także Magistratowi brak stacji 
autobusów dalekobieżnych, która w dalszym 
ciągu „ma być wznoszona" przy ul. Porto­
wej!.. Jest to , bądź co bądź, impreza na wię 
kszą skalę!.. Ale catoletnie grzebanie się nie­
mrawe ze skarpami, które, biegnąc w dwu 
kondygnacjach, mają opasywać górę na prze 

i strzeni od ul. 3-go Maja do ui. Sierakowskie­
go, — potrafi wytrącić z równowagi nawet 
najcierpliwszego!.. W górnej kondygnacji jest 
jeszcze coprawda dość sporo dc zrobienia, na 
tomiast skarpy dolne są już w trzech czwar­
tych gotowe i mogłyby być dawno ukonczo 
ne, pozostało tam bowiem do odarnowania 
parę zaledwie niewielkich kawałeczków.

Cóż jednak widzimy?' Oto, niewykończo­
ne te kawałki (w końcu Piekiełka i przy 
mostku) w ciągu dwóch - trzech tygodni po 
zostawaiy nietknięte i teraz dopiero zaczęto 
przy ul. Piekiełko prace nad wożeniem kanału 
odprowadzającego wodę, z powierzchni bieg­
nącej w połowie zbocza, promenady!

Co do górnych skarp to naprzyklad te z 
nich, co okalają parę aomków kotlinie,
dzięki mazgajskiemu zwlekaniu z odarnowa-

5  ftiesć* 2 5 Lot. Państw.

1 0
} 0
: 0

ŚO

1 >•••!• 200.00  0 200.010 

50 mail m iG .O u O  500.000 

I m m  -1 0 0 .0 0 0  300.000 

I . 150.000 150.000

I . IOO C O O  100.000

1 . 75.000 75.000

2 wiin« f  00.000 100 000
6 . 25 000 150 POD
8 . 2 0 .0 0 0  160.000

20 .  15-00 0  300.000

30 .  10.00 0 300.000

81 . 5 .000 405.005

158 .  3.00 0 450.000
sm .  i.o<m i.oti.m

nu . 1.000 i lim
HOSI . 290 IS.ltt.IU

m  JIMOM
Ciągnienie roipoczyna się

JUTRO .
Szczęśliwe łosy do nabycia

„tirHTL0S“
W ielka 44. Miekieiwicza 10

Walka o bogactwo gospodarcze "niski
W śród  ogólnego iziaiin.eręsowainia szero- W  bardzo  im ueresując^m  pfrzemw. ieniu, 

kich s fe r  społeczeństw ,a tu te jsz eg o , ,i*a b a r-  p rzy b y ły  diziś z  W a rsz a w y  dyn-ekitor w y sta -
dzo  licznem  ze b ran iu , odby tem  w e  w to re k  w y S kw arezyńsk i in fo rm o w a ł ó p ro g ra m it 'tdzhości, w ezędzie n tem al i p rzez d ług i 
w ieczó1- pod po zew odnictw em  d y re k to ra  i z a d a n ia c h  w y s ta w y ,  jalcoteż o  te j  ak c ji,
Izby  p rzem . - h an d l. B a rań sk ieg o , pow istał k tó r a  w  zw iązku % w y sta w ą  m a b y ć  p rzę - 
m iejscow y K o m ite t dla p o p a rc ia  zapow ie- prow adzona w W iln ie  i na te re n ie  w oje­
dz, i a/n e i  w  Wiln.ie tnn ifjni od 15 dlo 25 \vt ze-._wódz:ts w schodnich , ziwda,szeza w iie ń sk ie -  
śn ia  br. R uchom ej W y s taw y  P rz em y słu  go  i b ia ło sto ck ieg o  w  celach p ro p a g a n d y  by;p kob iem m .
K ra jow ego . P rz y b y li rep re z e n ta n c i w o je- p rzem ysłu  k ra jow ego . Od sze reg u  J a t  .wie- ..^aw sz i pow szędy ■majdujem- kobie- 
w ództw a, m ia s ta , w o jskow ości, p ra sy , lc p a ń s tw  p row adzi f—  mówił d y r. S k w a r-  W k ie ru ją c ą  s ię  im u ic jp  x d o św ia d
szkolnictw a,, o r1g-.an'i'zacyj społecznych, lecz czy ń sk i —  zdecydow ana ak c ję  o ch ro n y  czen iem  w czasach  p ie rw o tn y ch , i diz s ie j- 
n a jlic zn ie j rep rezw atow ane b y ły  s fe ry  p rzem ysłu  k ra jow ego . W  osta.tnńm ro k u  fiẐ  k o b ie tę  ucz.uną. b iorącą czy im i rd z ia ł 
p rzem ysłow e, 'kupieotWo w ileńskie, ro ln i-  n aw e t .ak  .potężne p rzem ysłow e państw .,, w  Łozw oja m edycyny.
cy. W y s taw a  u rządzona  będz ie  w  gm achu  ja k  A ng lja , ro zw in ę ło  akc ję , n a  k tó re j , P o m ija jąc  n  ..jsŁi.wmiejszą z  kob ie t,
S to  w. H andl. - P rzem ysłow ego, M ickiew i- czele stiainął ja k o  główmy agenit p rzem y słu  p rz e b y w a ją c ą  w śród  n a s  cd  o śm iu jla t, jn^y 
cza, 33a, o tw a r ta  będzie p rzez  11 dtoi od 9 i  h a n d lu  k ra jo w e g o  —  dziedzic  k o ro n y  * n - ta cz am y  n ie śm ie rte ln e  im io n ,': Jó zefy  o- 
ra ń o  dlo 8 w ieczór gielskiej,, w o ła jąc  lm .euuem  w y tw órcześci te jk o , k io r a  poświęciła ,pracy n a  polu Dio-
■ u » i » a n — — B— Trorai an g ie lsk ie j do  siwych ziom ków . K u p u jc ie

t iw a r y  ang ielsk ie . — A N iem cy u rzą - 
s i .ro .9 ta  N eugebuu, ,r, w y g łasza jąc  p rzy tem  m asow e w iscaw  y i „T y g o d n ie  Brze-
d luzszy  re fe ra t  o znaczen iu  F e d e ra c ji. M c- ^  K ra jow dgo" 
w ę  s r-ą  .zakończy 1 oktzy  .k em n a  cześc N a j-  v  njbS w  PoloCe w te j  w alce 0  
ja ś n ie js z e j R zeczypospo lite j, Ibm a F re z y -  w ti,;X1!Wsn,csrjffl!ą ^ i a - ppzenijrsłu k ra jo w e g ),
H A lłl +• fl L  l U  i LAn V-i ' I n m n  „'O  Mr f i  LA . V -11 j~JIfi la r  fl

idzie  o d an ie  m ożności p ra c y  d la  p o lsk ie ­
g o  ro b o tn ik a , d la  polskiego- in ż y n + ra  —  CZY ^tie przev y ż sza n a s  -zdolnością zap ar- 
o 'za trudn ión ie  n aszych  wa-rsztiatów. W  w al c â s ie b ie  v, s łu ż b ie  c ie rp iący ch . J e s t  
ce  te j  ntie pow inno  zabr, iknąć nifcego. P ra -  p rz t kon an ie a tó re  żyw ię oddaiwn?-
ce 'te .pomawia -dzisiaj "Wystaiwa w yrobów  2  ra d o ś c ią  wrtdzę je g o  p o tw ie rd z en ie  w

. Sprawiozdlainie z poszczegó lnych ' pow.ia- pr)zpmyshl k ra jo w eg o , do k tó re j  p rzy łącza  d*óele k o leżan k i Melaraji L ip iń sk ie j o b f i-  
ow złoz.M p  Bi uiszkiew-cz. Jak k o lw iek  n ie  się  w ysLaw a wj.^.nbów m ie jscow ego  prze- tu ją c e m  m e  w  dow olne k-omen,tiarze, lecz w 

J?SZC7je  ̂ tb  jedin;; k myt. j u { ,rt^ niiolgj a! W i-leńszczy/ny, n iezap rzecza lne  f a k ty “.
P rz ed  o tw arc iem  wystawy i podczas je j  G łębok ich  i  in te re su ją c y c h  odczyiów  „ Ż E B R a F  STA M B U Ł U ' „H O LLY W O O D

trw a n ia  o d b ęaą  się pofcaizy, k o n k u rsy , od- <̂T1® L ip iń sk ie j w y słu ch am y  w  V\ ilniie z n a j  — Z nam y film y  n a jro ż m aitsz y cń  pnoduk- 
czy ty  uirządzanc -będą -kursy n ie ty lk o  w1 zyw szą przy. jem ń o śc ią  i poży+1 iem.
m -eścit "Wilnie, a le  też  w m ia s ta c h  pow ia- -----

, ... SPOSÓB POPRAWY SYTUAtJ?nauczyc ie li sztkoł
pow szechnych  u rządzane  będą odczyty  o W ykoncyp iw al go Jaikób Z elder z A r -  p ^ n o d ^ e n i . bo aż  z T u rc ji.

den ta  R  P . i P a r u  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie ­
go. N astęp n ie  odc-zyranio depesze, n ad e s ła ­
nie do p rez y d ju m  z jazdu , pcczem  poszcze­
góln i przedntaiviiciere -organiizacyj w ita li 
zjazd  w  Im ien iu  sw ych  o rg an izacy j.

tówr 
ikbói
jest, to  ju ż  p o w ażn a  o rg an iz ac ja , licząca  
6500 czto,elków, p o s ia d a ją c a  k ilk a  lia ta ljo ­
nów  ćw iczących, a  Szczuczyn sziwadit on k a -  
w .uJarji -w sk ła d z ie  64 ihidzi. Szwaduo-n po­
s ia d a  pełniy ekw ipunek  i  uzb ro jen ie , o raz  7' ^  , , . , ., . , , . . .  J , towy.cn: ...O p o d s ta w ac h  b o g ac tw a  gospo.
w łasne konie , a  w ro k u  b ieżącym  odb y ł d w a  Qf,, cze„0 D ia 5

n y ch  czarów  przyp. sywwłmt 1 p rzyzn  iw an a  nięm ich zostały silnie rozmyte przez aeszcze
i w rezultacie trzeba je teraz niwelować na 
nowo, a więc powtarzać dwa razy jedną i 
tę samą robotę!..

Tak samo budzi zastrzeżenia drut kolczs 
sty wzdłuż promenad i zejść, rozpięty z ^ej 
racji, że barbarzyńska publiczka „dla skróce­
nia drogi" próbowała chodzić „naprzełaj" ni­
szcząc świeżo urządzone skarpa! Wskazane tu 
są raczej barjery żelazne które będą wygląda 
ly solidniej i estetyczniej, zabezpieczając nale 
życie nieuważnych ' przed upadkiem ze stro­
mych i wysokich skarp, co jest nader łatwe
0 tmroku!

Wspomnijmy tu jeszcze na ostatek o rodza­
ju bastjonu ziemnego, który się wznosi w glę
01 góry od strony ulicy Objazdowej Z  placy­
ku, mieszczącego się na jego wierzchołku i 
obsadzonego po brzegach drzewami roztacza 
się piękny i rozległy widok na miasto. Otoż 
wobec stałego osuwania się zboczy „bastjonu 
zatowno placyk ten, jak i dizewa, są w po- 
ważnem niebezpieczeństwie. Parę drzew już 
nawet zginęło! Czas najwyższy ratować od 
zagłady 're sz tę1. .

Przechodzier

Dugji m a ją te k  swój. i. t r u d  całego, ży c ia , o- 
raz  p a n i K lu m p k e -  D eje rine , ch lu b y  ńeu- 
no łog ji f ra n c u sk ie j, k tó r ą  śm ie rć  n ie s te ty  
w yrw ała  -z n aszeg o  g ro n a .

„K obie ta  iz każdym  dn iem  d a je  dow ody, 
iż pod  w zg lędem  in te le k tu a ln y m  dorów­
n yw a m ężczyźnie w  zupe łnośc i; ,a k to  wic,

ra jd y , jeden, w  c ią g u  3-ch dni- do  G rodna.
Spraw cz-danie rzeczowe i k aso w e  w oje 

no Izk ie j F e d e ra c ji  p rzed łoży li pp . G łębśki 
i Budirewircz.

SpirawazidainLe p rzy ję to  do  z a tw ie rd z a

NA FILMOWEJ TAŚMIE

cy j. Od kc losow  z H ollyw oodu- do  w y k w in t 
n y ch  obrazow  parysk ich ...

W g a le r j i  film ów  e u ro p e jsk ic h  z jaw ił 
s ię  now y  ob raz , tym  ra-zem egzotyozr eg >

- W IE L K IE  ŚW IĘT O  F E D E R A C JI 
W O JE W Ó D Z K IE J. W A LN Y  ZJA Z D  W  
B A R A N O W IC ZA C H . W ojew ódzka F e d e ­
ra c ja  PZOO. m iała , -wi d n iu  4  w rześn ia  
w ielk ie św ięto, odby ł się  -zjazd w ojew ódzki 

N ie  będę poru-szał -znaczenia ogó lnego  
F ed erac ji, gdyż są  bo rzeczy  znane, n a to ­
m ias t w  naszem  w ojew ództw ie ro zm ach  a r  
gam izacji d a tu je  s ię  od  chwili- ob jęcia  s t a ­
n o w isk a  sta-rosly p rzez  p a n a  J . N euge- 
bauera .

W  dn iu  4 -września przed g o d z in ą  9 - tą  
zaczęły s ię  zjeżdżać poszczególne d e leg ac je  
z pcw iiatów . Słomim zg łosił s ię  w  m u n d u ­
r a c h  z dw om a siztandaram i, Bairanow icze 
w y s ta w iły  kom pan,ję honorow ą. O godzin ie 
9,30 vi-ymaszeno,v,ano' do k,ościolia., gdzie  ks. 
kattienik Żołądkowiski i od p raw ił n ib o ż e ń s t-  
wo, p o  nabożeństw ie  odm a-szerowano do 
g ro b u  N ieznanego  Zoilnierza. N a  czele sz ła  
o rk ie s tra , n a s tę p n ie  s z ta n d a ry , k-om panja 
honorow a, w ien iec , cz łonkow ie F e a a ra c j i  i 
goście.

Pochód był impomującyi, gdyż n a  zjazd  
p rzyby ło  65 delegatów  i około. 100 gości, 
m iędzy  Ii runem! dełegait DOK Brześć.

O godain ie  10,30 złożono pięknly W ieniec 
n a  g ro b ie  N ieznanego  Żołnierza,, sk ą d  po­
chodem  u d an o  się  -do św ie tlicy .

Ś w ie tlica  u-ządzoma. zos ta ła  skrom nie, 
aile n ie  b ra k u je  w  .nliej niczego.

P o św ięcen ia  św ie tlic y  d o k o n a ł ks. k a ­
nonik  Żohidkow.-.ki, k tó r y  jednocześn ie  w y 
g ło sił p rzep ięk n e  przem ów ienie , n a w ią z u ­
ją c  do tra d y c y j w ojskow ych, homo’ u e rm ji 
w zyw a? do ^racy . Z akończył sw e p rzem ó ­
w ien ie  ok rzyk iem  na- cześć Tego, k tó ry  
s tw o rzy ł t ę  a rm ję  z  niczego, ma. cześć W o­
dza M a rsz a łk a  J .  P iłsu d sk ieg o . O krzyk  pa- 
w .ói-zono trzy ,k ro tn ie  z  en tuzjazm em

P o  pośw ięcen iu  św ie tlicy  udano  s ię  do 
K lu b u  Urredtniiczrgfo nia w sp ó ln e  śniadrinie, 
k tó re  w szy scy  :za je d n y m  stiołem po żo ł­
n ie rs k u  si>ożyłii

O -godzinie 12.30 w  s a li  kima Oas.ino, a 
n ie  jak  p ie rw o tn ie  prejektowia-no .w -sali S ta  
ro s tw a , k tó r a  nie m ogła pom ieścić w szy s t­
k ic h  gość5 i delegatów , rozpoczęły  Si-ę ob ra  
dy , .k+óre z a g a ił w  -zastępst-wie p rez esa  p a ­
na w ojew ody B iernackiego,, w ice -p rezes p.

„ ro li szko ły  w  go.sjKidarczem wycho-wa-nhi toko la . B ył -bez guosz t i p o s ta n o w ił zdobyć P ie t-« szy  f ilm  tu rec k i —  „Ż eb rak  S m u
pieniądze.. UIozy 1 p rog i am  z k ilk u  p u n a -  — (zrobiony zos ta ł ize znaczną staram

Z eb ran i p o s ta n o  wilii- j  idlnom yślnle ja.k tówi, k tó re  w .kiró.kim  czasie  iz pow odze- j p o s ia d a  sz e reg  za le t. Oczyn liście
iaci i w indom ości udzieununo a h s o h n o rin m  n a f e a r ecei  p ra c ę  ilm cjaźorów w y - u iem  -wyKOnał. w iele  w  mm  je s t  m om entów  n iew ybuńczo-

 ZO L** s taw y , któira, p o z o s ta je  pod p ro te k to ra te m  P u n k t .pierwszy ożenić s ię  szyoko  i bo- nych  w iele u Ledociągiuęć, a le  j a k  n a  p ierw
konfiro-lą m in is te rs tw a  ni zem yslu i h an - gaho. 'W ykonane. Z nalazła  się  żo n a  ze sk le  p róbę, o b raz  ra icaie n ie  jest zly.

nem na A n toko iu . Je że li m ożna z  tego  pow odu w ysuną^
K orn i.e t rozpoczyna n ia ty ch m iast -swe P u n k t -drugi, u sunąć  n a  kilka- d,ni żo - rzul p rzec iw  pipinwiias^kowi fi-lmowemu 

p rre e . Z eb ran i p o s ta n o w ili zw rócić s ię  do nę ze sk lepu . P rzcp ro w ad zo m  szczęśliw  e, „żeb rak ?  S tam o u lu "  —  to  m  w iele  w  i m  
Pl w o jew ody  w ileńsk iego , p. p rez y d e n ta  Żonę udało  -siię -w.yprawi-ć ma p row incję  do s ię  te a tru .  P a to s  g es tu , sy tu a c ji
m ia ista  Wi-lna, JE . m e tro p o lity  -w ileńskie- k rew nych . j p rzeszedł n a  ta śm ę , ja k o  a try b u t
go, d o  p. ger-euała L u c ja n a  Ż eligow skiego , P u n k ' irz e c i: w  cza.sie n ieobecności żo- n in rizy rr ak to ró w , .które*’ w szyscy  zeszli z 
do  in spek toza  a rm ji gen. D ąb -B iam avk ie- n y  sp rzed ać  sk le p  z  ca l; ' zaw artośc ią . I  to desek  scen icznych  p rzpd  o b je k tem  -apara tu  
go  i  innych n a jw y ższy ch  dosto jn ikow i z za- .się z a ła tw iło  szczęśliw ie . F ab u ła  „Ż e b ra k a  S tam b u łu "  m a h ib lij-
pr,„szemiem d o  k o m ite tu  honorow ego w y- Punk-t c z w a rty  i o s ta tn i :  po lik w id a c ji n o -^o ran o w e  m o tto  g rzech u  kainow ego  
s ta w y . W  sk ła d  tegoż  k o m ite tu  w e jd ą  też sk le p u  -zwiać z pi-eniędzm:' ja k  n a jd a le j, p rzedstaw ionego  w  sym bolicznym  i napu- 
PF p rezesi Izb y  handlow o - p rzem y sło w ej 1 w  t e j  im prez ie  życzliw y los s p rz y ja ł Zel- p r,„logu R eszlu film u , to  h is to r ja

i Izb y  rękodzie ln iczej 5 -runi. derow i. S zczęściarz!

u s tę p u ją cem u  aarządinwi.
N a s tę p n ie  p rz y ję to  budżet w  docho- ” 

dach  i- w ydatkach  3880 -zł.
N a  -wniosek s ta ro s ty  Bogatkow tskh-go 

p rzy ję to  n a s tę p u ją c e  rezolucje:
-1) W y stąp ić  do w ład z  rządow y ch  o  -zwoi 

n ian ie  F e d e ra c ji  od -opłat s tem plow ych , 
.pocztowych, n a  rzecz PUK. i b ez robocia ;

2) zw olnić -od sk ła d e k  czynnych  człon­
ków  Z w iązku  Reze-"wistów przyczaili .sp ra­
wę t ę  będą reg u lo w ały  pow,Łaty w e iwłas- 
nym ;za,kresie;

3) uzyskać  od w ładz zezwolenie, a b y  
Izba,- -Skarbow a pow iad am ia ła , o w o lnych  
w ak a tac h  fcumcesyj.

N a s tę p n ie  p. s ta ro s ta  N eugeha.uer -wy­
g łosił r e f e r a t  orgamizacyjiny, a  ,p. B ru sz - 
k iew icz o  P \V . i \ f P .

Do za rząd u  w ojew ódzkiej F ed e ra c ji 
.wybrano, p,p.: w ojew odę B ie rn ack ieg o  j.ak.0 
p rezesa , s ta ro s tę  N e u g e b a u e ra  i m ecen asa  
G łębokiego ja k o  wioe-preizesówi, posła G orz 
k ow sk iego  ja k o  czło-nka za rządu , B u d rew i­
cza ja k o  s k a rb n ik a  i Ba niewicza. ja k o  se ­
k re ta rz a .

W  końcu  z jazd  u ch w a li' dezy d era t, ab y  
dlo pnzysziego, zjaizdu p o w ia ty  u fundow ały  
-s-ztandairy, ii że  n a s tę p n y  izja-zd odbędzie  się  
w  S łonim ie.

W reszc ie inai wniioisek p rzew odniczącego  
.przy d łu g o  n ie m ilk n ą cy c h  o k la sk ac h  u - 
chMiaJono -wysiać n a s tę p u ją c e  depesar-:

oPajn P re zy d e n t R . P  W a rsz a w a  Z a­
m ek. Z eb ran i na- -ynlnym  zjeździć  iw B a ra ­
now iczach d n ia  4 -wrześiut d e le g a c i F ed e­
r a c j i  PZOO w ojew ództw a no w o g ró d zk ie­
go  s k ła d a ją  P lanu P rezy d en to w i -wyrazy 
czc.i, i o d d an ia . Z a  p re z y d ju m  N eug»t>auer“

„ P a n  M arsza łek  P ilsudS tii B elw eder. Ze­
b ra n i n a  w a ln y m  zjeździe w  dn iu  4 w rzeź­
nio. d e leg ac i F ed erac ja  -PZOO. wojewódLi w i

Krwswy fin ł̂ gry w „oczko"
Lid a  PAT. — Na terenie koszar 77 p.p. 

w Lidzie wydarzył się wypadek zabójstw? żol 
nierza. Jak ustalono, tło zabójstwa było na­
stępujące

W dniu 4 września grupa szeregowych, ko­
rzystając z niedzielnego wypoczynku, udała się 
na boisko sportowe 77 p. p., gdzie rozpoczę­
ła grę w kany, w t. zw. oczko. W pewnym 
momencie w związku z zabraniem z banku 
przez starszego Strzelca Krajewskiego złotówki, 
pomiędzy Krajewskim a trzymającym bank,

diwóch bra-Cj. Je d en  ślepy, d--ugi jego  dobro  
w o ln y  op iekun .

Z a .przjef dnienie w obec b ra ta , -opiekuje 
s ię  s ta r s z y  m łodszym , a ż  obaj z n a jd u ją  
szczęście -za p rzy c zy n ą  w ielkodusznej poetln  

Z arow no  ja k  treść  ta k  i w y k o n an ie  u -  
t r /y m a n e  je s t  w  s-aablionow y c h  ram  ach. 

M D oaje dość ciekaw e. D źw ięk m ógłby
Tnd. C.

również starszym strzelcem Lewaszem wynik­
ła kłótnia, która przekształciła się w bójkę.—
Podczas bojki starszy strzelec Lewasz wydo­
był oagnet i zadał nim cios w lewą pierś star być w .ęoej to n o w an y , 
szemu strzelcowi Krajewskiemu, kładąc go tru 
pem na miejscu Zabójca usiłował zble^ lecz 
został zatrzymany i osadzony w areszcie gar 
nizonowym.

Zabójcą jesl z zawodu krawcem i pocho 
dzi z gminy iwiejskiej, zabity zaś Dochodzi z 
Warszawy i był z zawodu zdunem

Biuro Wystawy 
Rurhumel

SZAJKA AFERZYSTÓW PR7ED SĄDEM
Proces o zaciąganie pożyczek na hipotek;

Głośna i sensacyjna atera z podjęciem w 
oszukańczy sposób z Komunalnej Kasy Oszczę 
anosci 5000 doi. pod zabezp.eczenie hipotecz­
ne na nieruchomości Frąckiewicza przv uł. Za 
-zecznej nr. 20 oraz pobianiem od Józefa Bła 
dyki tytułem pożyczek 500 i 1000 doi. z za­
pisem sum tych na hipotece folwarku „Łozów 
ka“, należącego do p. Marji Roginskiej.

now ogródzkiego  w  im iem u  7 ty s ię c y  M e- c&ac dalszych  pom yślnych  rezultnrtów  p ra c y  
d erov  any-ch członków , w ie rn y c h  zu-wsze P c  7^ ździe odby),t „ d p ra w a  preze-
Tw ym  deom  i g o te w y d h  n a  T n  ó j rozke z, s6 tt i kom endantów  pan ia taw y c h  Zw iązku 
sk ład ja ją  Ci Wod*zu iwyiraay uajg^łębs^ego R ezerw is tów  p odókręgn  now ogródzkiego , 
h o ł d u j  oddan ia . Z a  p rez y d ju m  N cu g e- —  POŻA RY . W e w si' L a c z - Ł u g  gm. 
^ llirT • d o b ro m y sk ie j n a  szkodę B o lesław a W ójci-

„ G en e ra ł G órecki, Pireaes F e d e ra c ji —  k a  spali? s ię  do m  m ie sz k a ln y  m airtości 700 
W arszaw a , N ow y S w a t  31. D elegac i 7 ty -  zf. P o ż a r  p o w sta ł w sk u te k  za p a len ia  s ię  
s ię cy  s fed e ro n  an y ch  woiewód-ztw-a now o- s-adz.y w kom inie.
gródżk iego , zebra,ni nla -walnym  zjeździ^ iv —  W e w s i 3orttmiki, -na szkodę T o rk a jio  
B a ran o w iczach  dnia 4  w rześn ia, sk ła d a ją  Annon-iego w sk u te k  n ieo s tro żn eg o  obch-o- 
iswemu .prezesów ' -w yrazy czci i iddan ia . dzenta s ię  z  ogniem  s p a li ł  s ię  ehiew  w  feto 
Z a  -prezydjum  N eu g e b au e r1 ry m  by ły  2 w arsztaicy s to la rsk ie , 16 kg.

N a s tęp n ie  p rzew odn iczący  .zam knął s ło n in y  i 36 kg. pęoafeu 
zja-zd, dz ięk u jąc  -za liczne .p rz y b ic ie  i ży- (Dalszy ciąg KroniKi na stronie 4-ej)

Przez cał) dzień sąd przesłuchiwał 
świadków i badał dokumenty, znajdujące się 
w aktach SDrawy, jake dowody rzeczowe.

O godz. 8,30 wieczorem przewodniczący 
zamknął przewód sądowy i otworzył rozpra­
wę stron.

Pierwszy głos zabrał rzecznik oskarżenia 
podprokurator p, O. Klasse, który ibiazując 
zuchwalstwo oskarżonych, domagał się przy­
kładnego ich ukarania.

Oskarżenie popierali jłełnomocnicj poszko­
dowanej Komun. Kasy Oszcz mec, M. Engiel 
i J. Rutkiewicz, prosząc w Konkluzji o  zasą 
dzenie od Skazanych poniesionych strat.

Następnie występowali kolejno: mec. Jan 
Łuczywek w irtieniu osk, W ołejszy, mec. Zb. 
Jasiński, jako rzecznik osk. Bondaiewicza mec. 
K. Petrusewicz, broniąc osk Frąckiewicza.

Dalej przemówienia obrończe wygłosili 
mec J. Czernichów i Ant. Miller. Pierw szy z 
nich bronił osk. Siemieszę, drugi zaś małż. 
Rokickich.

O godz. 11,30 przewodniczący zamknął 
rozprawę, zapowiadając ogłoszenie wyroku o 
1 po poi.

prób  i w zorów  przemysłu Krajowego 
mieści siy w  Izbie Rzemieślniczej przy 
ul. M ickiewicza 23, I piętro, telefon 359 
udziela wszelkich informacyj i przyjmu 
je zgłoszenia udziału tak w  w ystaw ie  
wileńskiej, jak  w  w ys taw ach  na  terenie 
w o jew ódz tw a  białostockiego.

450 H. P.
:iły woiDgj

di) wyKorzysta&is

■
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Przedst jwitielu.n 
naszego pisma r  

Mr B A R A N O  WI Ć Z A C H
jest P> Serafin Słąblk

U łańsH a 108 te l. Z02
Przyjmuje og łoszen ia  i prenumeratą 

filia Administracji 
Baranowicze ul. Szosowa 178 

tel. 253.
w godzinach 10 - 1 4  oraz 18—20 

codziennie

—  T O  S IĘ  O BI U W IL I. W nocy z 4 n a  
5 w rześn ia  n ie z n a n i sp raw cy  zapom ocą  >  
(iwiaircia ic*ma d o s ta li s ię  do  B am tla G u s ta ­
w a  i sk ra d li1 'mu b iżu fe rję  w arto śc i ofcolo 
2u00 zło tych

—  T ejże  nocy d o sta ł!  >,ię zapom ocą o- 
denwiania desek  iw szczycie dom u złudzie- 
.raszki »w ie do sk le p u  K ahnanov  sk iego  B e r ­
k a , sk ą d  'zab ra li kaserkę  że lazną , z a w ie ra ­
ją c ą  150 zł. b ilonem , k ilk a  m o n e t s re b r ­
n ych  ro sy jsk ic h  i n iem ieck ich , p ap ie ro śn i­
cę. 2 o b rączk i zło te, p a rę  ko lczyków  i in ­
n e  d ro b n e  cenne rzeczy.

W ypady  d ro b n y ch  rzezim ieszków  ty ły  
m n ie j ow ocne i  _ ak :

—  Tadeuszow i. B ia łk o  sk ra d z io n o  z k u ­
c h n i -obrączkę aSotą.

—  K i ry ck iem u  A nato low i zaś sk rad am  
no  9 go łęb i z -chlewa. —  A. może sam e od­
le c ia ły  7

—  GZY N IE  N A S T Ą P IŁ O  P R Z E D A ­
W N IE N IE ?  Kopielewiicz MiLa p o sk a rż y ła  
s ię  p o lic ji, ze n ie ja k i B u b ień  J a n  w ypoży­
czy ł u  n ie j  beczkę z k ra n e m  m osiężnym  
1921 noku i d o ty ch czas  n ie  zwtrócił. P o lic ja  
-w yjaśn', czy oolega to  n a  p ra w d z ie

T o d r f e ś u t a
—  S P R  AWY T E A T R A IN F  D y re k c ja  

te a t r u  m ie jsk ieg o  w  usobaeh  pp  Jó z e fa  
K rok  c w.-.k i ego i K az im ierza O paliń sk ieg o  
ro zp o czy n a  10 h m . w s o b o tę  sezon  1922-33 
ra k u , w y s ta w ia ją c  „Kńwdjjajna".

D o zespołu  te a tra ln e g o  n a le ż ą : M ar ja
H łau sk o w n a , S ław a  K lonów  ua, F e lic ja  K o­
złow ska, M airja M row ińska , Z o fja  k tu lie -  
rorwa, W a n d a  P a tn ie w sk a , W ik to r ja  
S cn ro tt - K a liń sk a , Z o fja  U s ta l  nowsko, 
P ralnciszek  B ay, W ład y sła  v C zyżew ski, 
E d w a rd  D ąbrow sk i, W o jc iech  D ąb ro w sk i.

ręyf yvv VV W? >
D Z ls  W  KINACH P . T K.
TEL 7 1 4  CENY ZNIŻO NE

sean. o {. 6 , 8 I 10.15.
U w i^ -o w le c  

K in o  „P O L O N IA "
Pocztow a 4,

Na otw «rci« sezonu!

„ZEMSTA 
NIETOPERZA11

Dzieje intymrego fuitu * ystokraty 
tosyjsW. i i .  Orłowskiego i pokojówki 

Iwan P etraw icz w roli ks ęda 
Anny Ondra w roli pekotó-rki 

W sp ania ła  m uzyka J S traussa
w s t ę j  o d  T5 g r .

D*wi«Ł c™ 'ar
K łn a  „ A  P  O  L L 0 “

&ar» niH. 26- 
Otwarcie seznnu 1932 33

Dźwięk. 100 proc. porę ;ny dramat p, t

Z) RADZIECKIE 
ŚWIATŁA

W roi. gł. L, W o lłie .m . R. f trm s iru n g  
I J. Arthur

w s t ę p  c d  6 0  g r o s z y  

KINO „ P A Ł A C  E“
Orz^szk. 13.

M oni<m ontalnyl Arcypoteżny film p. t.

„Bitwa nas Sommą”
P o w i ę k s z ę  n a  O r k ie s t r a

w stąp od 45 groszy.

Jo zef K rokow sk i, K az im ie rz  O palińsk i, 
W -tadysU w  Pi-G roiszyńs^i, S tan is ław  Sm o­
czy ń sfn  i T ad eu sz  W oiow sid . R eżyseram i 
s ą  p p : K rakow sk i, O p a liń sk i, B a y  i W o­
łow sk i. D ekoiaitó rem  je s t  p . S tan is ław

—  O D N A L E Z IE N IE  ZW ŁOK ŚP. S Ę ­
D ZIEG O  3K IR G JE Ł Ł Y . W czoraj i r a n a  
znaleziono  w  N iem n ie  zwdoki śp. sęhziegn  
S k Jg .ie łły , k tó r y  unonąi w e c z w a r te k  1 b. 
m. Z w łok i zn a jd o w a ły  s ię  w  m ie jsc u  u to ­
n ięcia .

—  ZA W O D OW CY  Z W A R SZA W Y  DO 
Z N A L I ZA W O D U  w  G RODN i E . P isz ą c  o 
k rad z ież ac h  z o s ta tn ic h  trz e c h  ty g o d n i, 
w y ra z iliśm y  p rzypuszczenie , że s ą  one doku 
nyw ane p rze z  ,te s a m e  usoby. O becnie prz-y- 
puiaaczetnie n a sz e  sp ra w d z iło  s ię , gdyż 
s p ra w c y  o m a w ian y c h  k rad z ież y  w  osobach  
J a n a  H oław ik5 i O sw alda S z to 'ca  ("obaj z 
W arszaw y , k u k ak ro u n ie  k a r a n i), z e s ta li  
u jęc i d z ię k i n ad zw y cza jn e j p raen ik ii wieści 
po lic ji, k tó r a  zd o ła ła  w- ta k  Jcrótkim  czasie  
w y tro p ić  złodziei, „ędacych  ju z  n a  odjead- 
nem . P ra w ie  w sz y s tk ie  rzeczy  z o s ta ły  
zw rócone poszkodow anym .
G r  ibczyik

—  W Y K R Y C IE  ZLABÓJCY - SZO F E ­
R A . J a k  d o n o siliśm y  w  je d n y m  z N róv  z 
ub ieg łego  ty g o d n ia , zo s ta ł p rze jechany  
pnzez sam ocnód  J a n  Ł ukaszew  icz. Obecnie 
w y k ry to  sp raw cę z B iałegosto łu  —  je s t 
m m  J a n  S te fa ń sk i, k tó ry  pi zyzn-ał się  do 
r-rze jechan ia  Ł ukaszew icza .

—  S TR A SZ N A  ZBR OD N IA  O B Ł Ą K A ­
N E J  M A TK I Z ofja  W rzesi reska, zam iesz­
k a ła  v S t.ryjów ce gm . Je z io ry  pow. G ro d ­
no , W n ap ad z ie  sz a ’u  u to p iła  wv jez io rze  
sw e  dziec i: 9-łetn iego S ta n is ła w a  i roczne- 
go M ich ała , poezem  .."ch o w ała  je  -sama.—  
S p raw ę p row adzi sęd z ia  śledczy.

—  SA M O B Ó JSTW O  P S Y C H IC Z N IE  
C H O R EG O  G R O D N IA N IN a  W CHOROSZ 
CZY. P rz eb y w a jący  n a  k u ra c ji  iw- C-horoaz- 
czy  um ysłowio c h o ry  T k ac z  Jaikób, k o rz y s ta  
ją c  z n ieobecności służby  s z p ita ln e j pow ie­
s i ł  się.

Jak o  narzędzie do samobójstwa posłu­
żyło prześcieradło, zahaczone u ru ty  w o- 
dociągowej.

— KRAJ >ZIFiŻ. S k ra d z io n o  p o r tfe l na 
.-.zkodę K. P an cew icza  P iłsu d sk ie g o  6.

—  SAM O BÓJSTW O . Iz y d o r Z alkiew icz 
G rochow a 41 p o w ies ił się  w  K rym kach  w  
dniu  3 bm .

— P O D Z IĘ K O W A N IE . K sięża  P i ja r z y  
w Łnłzie serdeczni e  d z ię k u ją  w szystk  im P a  
ni-om -i P en o m  za  n ieszczędzen ie sw ej f a ty ­
gi. oko ło  z o rg a n izo w an ia  lo te r j i  fan tow ej, 
z  k tó re j  dochód  orzeznaczfano n a  kupno 
s z a t  litu rg iczn y c h . Jednocześn ie  d z ięk u ją  
m iejscow  em u społeczeństw ’u za o fia row ane  
f a n ty  da tan cel i p o p a rt ie c a łe j im prezy.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  
P R Z Y  P R A C Y . W  d n iu  3 w rz e śn ia  br. w  
k o sz a rac h  5 p . L o tn iczego  zdarzy ł się  n ie ­
szczęśliwy w y p ad ek , a  mian-ow ic ie  m iesz ­
k a n k a  L id y  Zaleć i łow na B ro n is ła w a  la t 17 
za trudn ien ia  p rz y  budow ie dom u, w  m om en 
c ie  k ie d y  b y ła  n a  ru sz to w a n iu  n a  w ysoko­
ści 4  m etrów , n io sąc  betón  s tr a c i ła  rćw n o - 
w ag ę  i  runęła  n a  ziem ię, doznając z łam a­
n ia  rę k i i ogó lnych  o b ra ż e ń . W  s ta n ie  n ie  
budzącym  ubaw y o życie, p rzew ieziona zo­
sta ła  dc P ow iatow ego  S zp ita la  w’ L idzie.

—  O K R A D ZIO N O  B U F E T  K O L E JO ­
W Y  W  S T O Ł P C A C E . Z eszłej n iedzie li ..w, 
nocy, /.osta ł o k rad z io n y  b u fe t n a  st-acj. 
S to łpce. Złodzueje d o s ta l i  s ię  do  b u fe tu  
p raw d o p o d o b n ie  prze-/ o tw a rty  lufioiik w  to  
a iec ie  m ęsk ie j i aa,w adi z  k a s y  bufetu, p rze ­
sz ło  560 z ł .P ożarem  lnic w ięcej m e  ru sz y li .

P o lic ja  iprorwadai śledztw o. Alei.

NAJNOW SZE rekordowe arcydzieło hum cu, królonie śmiechu

P - T  Z r  A C H O M
jako W H A LA 1HP  PI tOCKU

Niezwykłe sceny, pobudzające widzów do niebywałych paroksyzmów śmiechu
Nad program:

PRZEPIĘKNA r fw ja  (Ko.orowa) i TYGODNIK FILMCWY
N« ] szy seans ceny zniźouc.. — Poczntek o godz. 4, 6, 8 i 10 20 _________

Dźwiękowe
Kino

„Helios11

.Dźwiękowe kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

teL 15-28.

Dziś! Pierwszy wielki dźwiękowiec turecki z Życia współczesnego, który jednym wielkim pochodem trlumfalnysa prze­
szedł etritiy wszystkich •?ti  W. B f t  fe-'3 irrti M T  4Ł*B* „8% J A  P: %  B B B  ■ ■  i'1 rolach giównycb gaj- 

sioiic ś./.ata p. t. /E r B -łl W* W  JfL r y n l U l i W  wybitniejsze gwiazdy U
atru stołecznego w Konstantynopolu. Akcja rozgrywa się w krainie lOOi nocy na tle słynnych pałaców muzułmańskich,

hau program: Dodatki dźwiękowe.
ANONS; tvch dniach uroczyste otwarcie sezonu! — Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe reżyserji

TU R ŻAŃ SKIE80 „ZALOTHY K S łĄ Z £ <b z udziałem znakom tej
Kolln i inni

Nataljl Kowanko, Mikołaj

—  Z D Z IA Ł A LN O ŚC I K O ŁA  L O PP . 
W  SŁO N IM IE. Z arzą d  K oła u rząd za  a n ia  
10 bm. tj.  w  p rzy sz łą  so b o tę  mecz- p iłk i 
nożnej m iędzy  d ru ż y n a m i ,,M akab i“ i- .,P. 
W . P ocztow e zaś  w  n iedz ie lę  11 bm. od­
będzie ,się zb ió rka publiczna, p rz y  s to li­
k ach  i p a ram i lo tn e m ' n a  u lic ac h  m ia s ta . 
C atkcw iity  dochód z pow yższych  im prez 
p rzeznaczony  oędzie na cele LO U P. - Z a­
rz ą d  Kola za nasnem  o o śred n ic tw em  ap e­
lu je  do  m iejscow ego spoieczeństw ia o po­
parcie jego  poczynań.

—  L IS T  K A N C E L A R II C Y W IL N E J 
P . P R E Z Y D E N T A  R. P . DO S Ł O N I M- 
S K IE G o  O D D Z IA ŁU  ZW IĄ ZK U  P R A C Y  
O B Y W A T E L S K IE J ROB1E1 D z is ia j Z a­
rz ą d  S łon im skiego  O ddzia łu  Zw iązKU P r a ­
cy  O b y w ate lsk ie j Kobiet, o trz y m a ł lis t z 
kam ee]arji cyw ilnej P . P re z y d e n ta  R zeczy­
p o sp o lite j 'z w yrazam i' oodziękuw auia za 
d e p cszę  k o n d o len cy jn ą , w y s ła n ą  P a n u  P re  
zyden tow i R . P . z pow odu  zgonu Jeg o  M ał­
żonki,

Dziś! Potężny wspaniały dram»i n i tle nowojorskich olbrzymów

~ rik w cieniu drapaczy chm r
1  -  F J  Wspaniali gra, oryginalna wystawa, ciekawy scenarjnsz. — W rolach głównych stuprocentozy wamp.

wiłkf« "lTw, Myrna Loy »■> Maureen 0’Su(ivan, Tomasz heighanen
I H A R D lE  ALBR1GHT . — Nad program- Doskonały doddek dźwiękowy Foira .L o t  do stra*«sfcry

prof. P iecarda. i inne, Dla miedziezy dozwolone.
Początek o godzinie 4, 6, 8 i 10, wdnie świąteczne o godzinie 2-ej. Ceny od 25 groszy.

Dźwiękowe kino

„PAN"
Wielka 42, tel. 5-28

Nasz repertuar sezonowy składa się z najlepszych dźwiękowców najnowszej produkcji roau 1932 - i933 

JUŻ od dziś ukaże się na naszym ekranie nieziemsko piękna jO#*N CKAHF4HD  
i stuprocentowy amaut CLARK GABLE w 100 fioc . dźwiękowym dramacie ei otyczno-obyczaijow; w

(Życie — piękne i bretiMte—J

Niezwykłe arcydzieło poruszające w zupełnie nowy sposób drastyczne zagadnienie współczesnej moralności. Naf pro­
gram: arcyzabawnr komedja dźwiękowa w 2 akt. Lokom otyw ą Na. 1373 oraz najnowszy tygodnik .Rat*.

Z powodu wysokiej wartości artystycznej filmn uprasza się o przybycie na początek seansów o godzinie 4. 6, 8 i 10.25 
________________________  Na l-szv seans ceny 3 niiope.______________________________________

i biupiuiciiLuw^ uuauL W m J H iW i t J  ifT. Cr Ł  Tu piuu* uiwięhuwyiu uim.

KOBIBIY B IZ  PRZYSZŁOŚCI

m

Psujo wileńskie
ŚRODA 7 WRZF.ŚNIA

• 1-58 Sygnał czasu; 15.10 Program dzien­
ny; ln.15 Orkiestra Pawia Whitemana (pły­
ty J; 15.35 Kom. meteor.; 15.40 Aud. dla dzieci 
16.05 Recital furtep, Alfreda Cortot (płyty); 
16.10 „Z męczeńskich dziejów Unji“ — odcz. 
wygi. prof H. Mościcki; 17.00 ki ncert; 18.00 
Transm z Chełma Lubelskiego — Uroczysto­
ści ziemi Chełmskiej; 19.10 Rozmaitości; 19.i5 
Z prasy litewski ij; 19.30 Progr. na czwartek; 
10.35 Pras. dziennik radjowy; 19.45 „Co nas 
ooli? ‘ —_przechadzkił Mika po mieście; 20.00 
Kwadrans literacki; 20.15 Muzyka lekka; 20.30 
Kom.; 22.00 Muzyka taneczna; 22.25 Wesołe 
piosenKi (płyty); 22,40 Wiadomości sport. — 
22.50 Muzyka taneczna.

I►►
tW►►
6

w
i

Dr z e wo  opałowe, brzozowo 
sosnowe i olszowe, oraz węgiei 

górnośląski
P O L E C A

SKŁ^D DRZEWA

H chaia lir. Tyszkrew^za
w W iln ie , ul. Tartaki ?8, tel. 751.

Dostarcza również dla urzędów 1 instytuc|l.
D la  P . P . U rzędn ików  na raty. i

a

Wileńskie Prywatne Kursy
SAMOCHODOWE
I MGT0 CY KL0 WE
Nauka na nowoczesnych irieszyn?c!r 
O P Ł A T Y  Z A  K U R S  Z N12 0 N E 

P rzy  Kursach w artztaty I akacja obsługi dla moto­
cykli i sam ochodów . Kaoieiarja  kursów I sala w y­

kładow a pr*y
UL. AD. M I C K I E W f C ł A  24 m. 10.

Garaże i warsztaty, Bernardyński 
zaułek Nr. &.

Racjonalnie Ulokowana 
Gotówka

w dobie kryzysu to wkład

w KOMUNALNEJ K A S I E  
OSZCZĘDNOŚĆ POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
Wy sok e oprocentow anie— całk o­
wite bezpieczeństw o — w ypłaty  

na każde żądanie..

i

Giełda warszawska
Z DNIA 6 WRZEŚNIA 

DEWIZY 1 W ALUTY
Belgja 123.80-124.11— 123.49.

Holandja 358.90—359.80—358.
Londyn 31—31.15—30.85.
Nowy York 8,919—8,939—8,899 
Nowy York kabel 8.924— 8.944— 8.904 
Paryż 34.97—35.06—34..S8.
Praga 26.38—26.45—26.32.
Szwajcarja 172.65— 173.0^-172.22. 
Wiochy 45.80— 46.02—45.58.

Berlin 212. -------
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOW E
3 proc. bud. 38.5 39.
4 proc. iwest. 99.75— 100.
4 proc. inwest. 99.75— 100.
7 proc. stabil. 55.75—57—56.
10 proc kolej. 100
8 proc. obi. bud. BOK 93.
4.5 proc. L. Z. Zic niskie 39.75.
4.5 proc. L. Z m, W arszawy 45,5— 46
5 proc. L. Z. m. W arszawy 48,5—49.
8 proc. L. Z. tn, W arszawy 60,75—62.
8 proc. L. Z. m. Częstochowy 55,5.
10 proc. L. Z m. Lublina 59—59,75.
8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 56—56,15. 
Tendencja mocna.

D r

zawierający paszport zagranicz­
ny oraz książkę w ojskow ą na 
nazw isko Janusz GerżaDek zna­
lazca zechce zatrzymując sobie  
kw otę pieniężną znajdującą się  
w portfelu zwrócić dokum enty  
do Administracji Słow a z prze­

znaczeniem  dla w łaściciela.

W O
weneryczne, moczo - 
płciowe, skórne. UL 
Wileńsha 7, tel. 10-67.“ 
od 9 — 1 i 4 — 8.

P O S Z U K U J Ę .
posady do wszystkie - 
go. Ul. Wileńska 4 m 

L p  s  © n  Rynkiewiczówna
Marjanna.

P O K Ó J
z utrzymaniem uia 
dwóch uczenie luh stu 
dentek. Opieka, francu­
ski pianino. Uniwersy­
tecka 2. Zahorska

I f u P N r

INTELIGENTNA
wychowawczyni zna 
jąca freblow-ską meto­
dę poszukuje posady

Ofiary
Od naczelnika Urzędu Akcyzowego w ii 

nie i współpracowników, zarmast pożegnalne­
go obiadu na rzecz Domu „Dzieciątka Jezus“ 
zh 51.10.

G  A  B  IM  m T
Racjonalnej kosmetyki leczniczej 
WNno, Mickiewiczr 31 nr*. 4.

U R O D Ę
kooiecą kosnerwuje doskonali, odświeź» u- 
suwa iej ukazy i braki. Masaż- koAtTieivc?ny 
twarzy. Masaż ciaia, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „Hormona" według 
prof. Spuhla. Wypadanie włosów, łupież, in­
dywidualne dobieranie kosmetyków dc. kai- 
uej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—8,

W. Z P.

^ i a n i n s
zupełnie nowe (wielo­
letni! gwarancje) zł, 
1.200 Kńowska 4. H 
Aaeiow

D A C H Ó W K Ę
Ąm entową sprzedam. - 
N Wilejka ul 3 Ma;a 
’3 m 3

P O K Ó J
umeblowany dla jednej DO ODSTĄPIENJ«
lub dwu osób, osobneSKLLP w centrum mia 
wejście, balkon —  do sta z eleganckiem urzą

do dzieci Umie s z y ć -  ^ " a ję c ia  Artyleryj -dżemem, nadającem S j  
. . . } ska 1 n t 3 ,na branże- techniczną,

. je .  się zając imem. drogeryjną lub galantc-
Skromne wym agama. P O K Ó J  ryjną. W ia L n o ść  w
Chętnie wyjedzie Po - duży, jasny, z umeblo-El iTze Reklamowem —
ważne świadectwa i wamem lun bez w ńo-Stefana Grabowsk>e -‘
refer Mmkiewicza 19 brym punkcie miasta . 
m. 5. od godz. 2 do 7 do wynajęcia. Zamko-^
wiecz. wa 3 — 3. Dowiady- ___________ _________

—  -------- si  ̂ w gadzinach jyj |  £  s  7  R C N I E
RUTYNOWANA biurowych Ą _ pokojowe ^  £b

m aszynntka poszuku - p o  K ó  1 "'e L wygodam-. Oferty
jc posady na prowincji do y j ia Jdobrzedo .Słowa‘“ pod ,A .  
Posiada w asną maszy- „mebluwany ze wszy-Szczędność*“.
nę. Pisze biegle. Lasl a s(kiemi wygodami na 2  :------

do adm. j osobę (używanić L O K  AL
no- Jagienki, salonu). Na 11 - pokojowy ta

życzenie dobre obiady szkolę lub instytucję,
lub całkowite utrzym a-mieszkania 5 i 2 -  po­
lne. Objazdowa o - 7. kojowe i magazyn do

w Wilnie ul. Gar- 
'  barska nr. 1 tel. A2

we oferty 
„Słowa" dla 
W:1 i ej".

1°

K ING
D ŹW IĘ K O W E

„ ś y m i  gt& s d "

GRODNO, Bryjidzka 2.

Vkstąi. od 70 gr.

Ozii pfgiajsre j

F O R T E P I A N
krótki w dobrym sta­
nie do wynajęcia lub 
kuf ci-.a.
W ladomość w admini-1 
stracji „Słowa" u C. *  ! U D 
V..

Pnscdy

Lekcln
'ffwr ▼«“

P O K Ó J
światły, ciepły z- całko-zorca
witeni sutem utrzyma- _  _ j_
niem 70 zł. miesięcznie p 
Słowiańska 2.

odnajęcia W. Pohu­
lanka 9. Informuje do-

C K ó J  
umeblowany do wyna­
jęcia dla kulturalnej o- 
soby. Dąbrowskiego 12 

m. 3

W .  G i p r w i a t P W S K
S K Ł A D  F 0 R T E P S & P Ó W

egzystuje od 1838 roku 
przy uL róg YLlELLŃSKiEJ iGD>ŃSKiEJ1 m.5
p o s ia d a  wielki wyDor fortep ian ów  i pianin p ierw szo ­
rzędnych fabryk, zagranicznych , krajowych i k oncer­

tow y C. B echsteina.

ros/iiknie "  J w a t  -  '-’0 ,  WYNAJĘCIA
nych lekcyj do dzieci nlKiz nln z ’ . 1
od lat 7 - miu. Zgło-'P0' z wygodami. Ul.
szenia do Adm. ,,Ślo- fek Jasińskiego nr. 7. 
w a“ dla C M.

-  ----------------  —  PO WYNAJĘCIA
LEKCJE JĘZYKoW dwa pokoje ; kuchnią, 
tri iicuskiego i niemiec wr,i ną i wszelkiemi 
ku go specjalnie do wygodami, z komfor- 

mtury udziela nauczy- tov cm wejściem fron- 
iff 7, długoletnią prąk tov/em z ewentualną n-

’>Kd pedagogiczną. —1“ /■ wolnością nianina. — .  --------------
D A M  P O S A D Ę  Amues zapewniony. - O 1 iądać można o d , 5;  2 P O K O J E  
kasjerki za pożyczenie ■ Tata umiarkowana, - do 6. Jagiellońska lOdo wynajęcia sio itizne 
1000 zł. Wiadomość w W. Stefańska 32 ni. 10 ni 5. świeżo odremontowa -
Administracji. Knżewicz — ne Skopówka 7 m.  1.

a

Ogrodnik-
pszczelarz

samotny poezulrnppp 
saay Ul. Rakowa 5—9 
J n  Mscntnk.

DO WYNAJĘCIA
w domu nr. 6 przy 
ul. Gimnazjalnej, o- 
bok Sądu Okręgów “i 
gimn. Lelewela 4 i 5 
pok. mieszkania ze 
wszelkiemi w ygida - 
mi.

mjmiSB&aBSsm/ti j m m  
H E R M A N  Z A N D O N 13) —  Jak daw no  już cioci nie w idzia-  —  M orderstw o! —  jęknęła ElżhieLi

łem! Ciocia jest tak a  sam a młoda, jak  —  w różba  się sp ra w d z a '  Mówiłam!.. —  
d a w n ie j ! Stryjaszku, czy mogę już uścis zaw ołała  do męża. . . . . .
nąc tw oją  dłoń, kiedy się pozbyłem ej -  Ach, tak ?  -  zasm .ał s,ę .romcz-
dzikiej ko tk '?

K L U w Z  d o  z a g a d k i nie s tarzec, —  któż to zam ierza popeł
—  (jrod i,  —  rzekł Donald, —  czy tu oct dziesią tków  iat, z - s ia ły  p o d ep ta -  Tt-odor wyciągnął zimną, bezsilną n ‘C m orders tw o?

1 - 1  ■ n- Z-.. 1 . t , 1 3 . ..   O  ilp W1P1się, będąc  ne. T e o d o r  Uhadmor był rk zdumiony, r(^  j n je od p o w ied z ia ł  na mocny u-pamiętacie, gdzie bawiłem 
małym  chłopcem ?

—  Pam iętam , Mr. D o n a ld '  N a stry-  E lżbieta C hadm or w-r eiła p r z F r a n a  miejsce na czole, do k tórego  dotknęły u-
chu. W łaził pan na okna, sp ad a ł  i nab. i uczesane. Zdziwienie jm na w idok tej s ta  b ra tanka . Z ap an o w a ła  chwila  ciszy, 
ja ł  sobie g u z a 1 Rodzice p ana  woleli sceny me miało granią. —  Zdaje mi się, że gniewacie  się na
więc, żeb) się pan bawił w pokoju na —  Co się tu dzieje, 1 -o d o :z e ?  mnie! —  zauważył Donakl. —  Czy cos
strychu, gdzie okno jesr w suficie! C hadm or oblizał zeschnięte wargi i się s ta ło?

—  Racja! Powiedźcie , Grodi, czy n ie '  odrzekł.

O ile wiem, trzy osoby . Stegton,
że me mógł w ydobyć  ze siebie g ł o s u "  ^  D o na lda ' E lzbietó w y tar ła  chustką  j ^ r c k  Jarro  i Pa ts i  Heli, Jarro  siedzi w

W  kotle?  —  pow tórzył stryj, za ­
czynając w ątpić  w przy tom ność  b ia tan -  
ka.

—  T ak, w pakow ałem  go do kotła w 
pralni... Posiedzi tam  trochę zanim go 

—  On się jeszcze pyta!  —  w ybuzn-  k t£g u w o ini.
Whdziałaś, co jrobi tortu w aijac .  nął starzec. —  Co zam ierzasz uczynię z   Gdzież jest ten. kocioł?

—  l a k ,  ale co to znaczy . '  tą  o so b ą?  —  W jaskini tych zbójów. Gdzieś w
—  Donald zaniósł tę <-sobę do łóżka! —  Spędzi noc na strychu. Niech so- Est-Endzie. Jarro  siedzi w  kotle, Patsi
—  Do... łóżka! . - - j ę k n ę ł a  stuius/.ka. bie krzyczy, nikt jej nie posłyszy! Uciec j^ell na  strychu, tylKo Stegton pozostał

Tak. A Grodi poszedł mu dopo-  n ' e może, zam knąłem  drzwi na klucz. na W()inoś c i ' Myślę jednak , że to p o ­
móc... Podrzucił klucz w górę i złapał go winno im popsuć  plany! Przynajmniej

ROZDZIAŁ IX zręcznym ruchem. Stryj i c io tka nie chce na dzisiaj!
li w ierzyć w łasnym  uszom i oczom. T e -  Stiyj milczał Jego żona spojrza ła  r,a 

DONALD SIĘ TŁUM ACZY odor spróbow ał zapanow ać  nad sytua- D onalda szklanemi oczym a i zapyta ła
Elżbieta upadła  na fotel z ciężkiem eją: niepewnym  głosem,

westchnieniem. Nie mogła już nic zrozn —  Zadam, żebyś, zaprzestał  swoich Kogo oni chcieli... zab ić?
m jev. skandalicznych żar tów  w moim domu! Nie mam pojęcia, ale wiem, ze

Donald wrócił rozczochrany, z roz- Narazie i a > stem ^  Panem! W yttd '  P ^ o w u j ą  jakieś m orderstw o.

g ty z ła ,  d r a p a ł a , p o d c z a s ' ' " g d Y  DMtaw', 3 r lyn1 k r a 'v' łem > a,e 2 uśm iechem  za- p
dow olen .a  na tw arzy  " Chodzj h)

—  Ciociu Elbieto!

m ożnaby postaw ić  tam łóżka na jedną 
noc?

—  Łóżko jest, sir. Spała  tam jedna 
ze służących, dopóki państw o  nie odpra  
wili wszystkich

—  Świetnie! P roszę  poświecić mi.
—  Dobrze... sir... s łu J ia m ,„  -  mam 

rotal oszołomiony służący, ZepaL-jąc- 
drżącą  ręką  jedną ze świec na ko .hkj

Teodor  w milczeniu A d z i ł  dziwne 
przygo tow ania .  W.dziai, ak bra tanek  
podszedł do dziewczyny i wziął ją  na 
ręce, jak dziecko, widział jak się 'bro:;ił :.

śmiejąc się wynosił ją  z pokoiu S ta ru ­
szek stracił się i nie w icd z :U, eo powie 
dzieć. W szystk ie  tradycje , p rzestrzegane

!Yvdawca Stanlsfau M acfekw lct.

macz przynajmniej, co to w szystko  ma Jakby tknięci tą sam ą myślą oboje
starzy właściciele domu odwrócili gło- 

o m orders tw o, -  od- w y w stronę Amiculusa i fortepianu. Bu
powiedział krótko Donald. Powinienem  rza w zm ogła  się, a z nia szum wichru i

Pochylił się i uca łow ał ją  w  c z o ł ). był powiedzieć to o d ra z u '  bębnienie deszczu.

—  O pow iadasz  rzeczy pozbaw ione 
sensu, — *- zauw ażył wreszcie stryj. —  A 
przytem widzę, że popełniłeś dw a  pize 
s tęps tw a . porw ałeś  dwoje ludzi. D ziew­
czynę zaniKiiąłeś w* moim domu, a rnęż- 
pzyznę... w kotle.

— To brzmi n iepraw dopodobnie ,  przy 
znaję, ale zaraz opow iem  w szystko szcze 
gółowo..

—  Pam iętaj,  że porw anie  jest k a ra ­
ne sądownie...

—  Tak, ale ci ludzie należą do tych, 
z którymi t rzeba  się obchodzić z w ie l­
ką... cierpliwością  i dobrocią  —  roze­
śmiał się Donald. —  Jeżeli stryj pozwolg 
przenocuję  dzis tutaj.

—  Proszę! —  odpow iedzia ł zam yślo ­
ny, w yciąga jąc  rękę do dzwonka.

—  Pow iem  Grodiem u, żeby ci p rzy­
go tow ał pokój.

—  Nie w arto . Odpocznę doskonale  
tutaj na kanapie. Spałem pól dnia Mam 
ochotę  w yciągnąć  się na kanapie  i p o ­
myśleć... —  M achinalnie dotknął w kie­
szeni rewolweru, odebranego  od Parsi 
Heli.

Elżbieta w sta ła  mówiąc, że weźmie 
środek nasenny i poprosi żonę G rodie-  
go,' aby przenocow ała  w jej pokoju.

T eo d o r  zoslał sam z siostrzeńcem. 
Starzec był bardzo  w zburzony  i n iespo­
kojny i praw ie  nie słuchał Donalda, któ 
ry opow iada ł  mu swe przygody  w cią­

gu dziesięciu lat. G dy skończył, nastało  
milczenie.

W reszcie  D onald w sta ł:
Pójdę  zobaczyć, czy Patsi czego me 

nabioiła! Zaraz  wrócę.
—  Pojdę  z toną, —  mruknął stryj, 

bojąc się zostać w pustym  pokoju
Na górze pachło  wilgocią i pleśnią 

o wiele silniej, niż na dole. Widocznie: 
nie o tw ierano  tu nigdy okien. Donald 
niósł świecę, której płomyk rozświetla! 
nieduży krąg, poza  mm zas panow ał gę­
sty mrok. Przy jednych  drzw iach górne 
go piętra  D onald zatrzym ał się i p rz y ­
łożył ucho do dziurki w zamku.

—  Spi! —  szepnął.
Kiedy wrócili do biblioteki, Teodor 

usiadł znowu na fotelu, Donald sta ł  
przed nim.

—  Co się tu stało stry ju  ?. Czy w i­
dzieliście w idm o?

—  Dlaczego py tasz  o to?
—  Kiedy wszedłem  z Patsi, stryj 

miał przerażenie  w oczach, jakby  stę 
coś s trasznego  stało p ized  chwilą!

—  Tak. s traszne! —  szepnął, og lą­
da jąc  srę bojażliwie na fortepian.

Donald zapytał:
— Kiedy dowiem się ta jem niej ;*>- 

stry ju?ozinnej,

C. N .)

Drukarnia „Słow a" Zamkowa 2 Redaktor w  z.; W itold T a ta rzy fe^


